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Zniwa d bie końca 

WARSZAWA (PAP). - Według 

komunikatu Ministerstwa Rolnictwa 
i R. R. z dnia 1 sierpnia br. nie
sprzyjające warunki atmosferyczne 
w okresie od dnia 15 I:pca wpłynęły 
na opóźnienie żniw. 

Z otrzymvwanych meldunków z 
całe>go kraju wynika, że sprzęt rze
paku i jęczmienia ozimego został je 
dnak dokonany w terminie. Całko
w'.cie sprzątnięto również żyto w 
wo.iewództw·ach centralnych. Do 
zżęcia pozostały jeszcze nieznaczne 
tylko powierzchnie źyta w woje
wództwach północnych, gdzie - ze 
względów klimatycznych - okres 
dojrzewania zbóż jest późniejszy. 

Pszenica ozima skoszona jest w 
50 proc. Cześć jej jest już zwiezio
na. W chw:Ii obecnej chłopi przy
stępu ;ą do koszenia jęczmienia ja
rego, ow~a t grochu. 

Do;;konale zorgimizowana w ca
tym kraju na apel Ministra Rolnic
twa i R. R. pomoc żniwna. tak ze 
~trony spo!ccze!lstwa. jak i :nsty
tucji powołanych do tego celu spra
wiła. że zboża choć zostałv sprzat
nięte w późniejszym terminie, jed
nak bez strat. 

* • 
SZCZECJS. Apel M:nistra Rol

n'.ctwa o pn:vśpieszenie sprzętu zbo 
fa znalazł dużv oddźwięk wśród 
mlodz:Pżv Pomorza szczecińskiegu. 
7r7.e5Zl'nrj w ZMP

0

i ZHP, która po
°'pir-$ <:1Ja 1. pomocą w pracach żniw 
riv~h P::?ń:-1wow:vm Gospo1ars1.wom 
R1inym oraz ma~o- i średniorolnym 
rhio;nm. 

LUBLIN. W województwie lubel
skim w majątkach PGR w 100 proc. 
zakończono koszenie żyta. 
. POZNAŃ. Dob1ymi wynikam: w 
socjalistycznym współzawodnictwie 
pracy przy żniwach poszczycić się 
moga robotn'.cy rolni zespołu Pań
;;twowych Gospodarstw Rolnych w 
Racocie, pow. Leszno. 8-osobowa 
grupa młodzieżowa robotn'.ków rol
nych, złożona w większości z człon
ków ZlVIP. wykonała normę dziE'n
ną przy stawianiu snopów w men-
dle w 171 proc. . 

OPOLE. Apel Ministra Dąb-
Kocioła spotkał się ze zrozum:eniem 
całego społeczeństwa opolskiego. 

Poslanowiono wytężyć wszystkie 
siły, w celu zapewnienia Pań;;twu 
jak najwcześniejszych i jak najko
rzystniejszych zbiorów. 
Pomyśln:e przebiega· akc.ia żniw

r.a równ:eż w majqtkach rolnych 
PGR. która dzięki pomocy załóg ro 
botniczych okolicznych zakładów 

PRAGA. - Czechosłowackie !\fi- , ciły podstawowe zasady układu cze 
nisterstwo Spr:tw Zagranicznych wy 

1

, chosłowacko-jugosłowiańsk!ego i in 
stosowało odpowiedź na t jugosło- gcrują w sprawy wewnętrzne cze
wiańskie noty. w których Jui;osła- ~kie.i i słowack'.ej mniejszości na
wia protestowała przeciwko wypo- ·rodowe.i na terenie .Jugosławii, prze 
wit>dziom czechosłowa-cki~h mężów śladując tych Czechów i Słowaków, 
stanu, zawiera.jl\{):vm krytykę sto- którzy pragną wznowienia przyja
sunków, panujących w Jugosławii. znych stosunl,ów m'.ędzy Jugosta-
Odpowiedź Czechosłowarj'. stwier, wią a CzechoslowacJą, Związkiem 

dza. że przyczyn'.:! stałego poga rsz;:i- Rndz'.eckim i krajami demokracji 
nia się st0sunków jugosłowiań~ko- ludowej. 
czech·Jsłowackich jest wroga polit.v- Rzad czechosłO\vackl zaznacza, że 
ka obecnego rządu Jugosławii we,- stosunek Czechosłowacji do narodt 
bee Czechosłowacji. Radio jugoslo- iuPosłowiań,kięgo n'.e ulegnie żad-
wiańskie, prasa . oraz cały aparat 'neJ zmianie ponieważ nie ulega 

U hw ~ła wat' y•.13 n' s" 'I propagandowy JugosłaW:i prowadzą wątpliwości. ie pol'.tyka obecnego 
.· • i\ ;:\ {S z polece.nia rzą?u kłamliwą i ""'.l'ogą rządu jugosłowiańskiego jest sprzecz 

kampanie. skierowaną przeciwko I na z wolą narodu. 

i onima publiczna C7~~~~słg~~~~~łowacji przypomina. 
ł' że w okresie od r. 1946 do jesieni A I 

Ostatn:a uchwała Watykanu, za 1948 przebywało w Czechos!owaci'. Mpe 
. • 3 200 studentów jugosłowiańskich. k b • 

wH.~•·aJ~ca w stcsunku do wierzą- Rząd czec~oslow?cki podjął ogrom- O iel 
cych gro~hę represji religijnych ne starania. ma1ace na celu dobro 

Dieta marshall owska 

SNYDER: Jak smakuje wam na sza zupka? 
CRIPPS: B ••• bardzo ••• 

za ich po1dądy polityczne, wywo- student?w. Przeznaczono na akc.i.ę greCkl.Ch Z 
bh w Polsce, w kraju w którym Pkolenia nowych kadr pracown:- , posiedzenia komisii atomowei 
nie ma podzialu na wierzących ków P"'zemysłu jugosłowiańskie~o SOFIA (PAP). _ Jak donos'. ra- ---------------------

!. M'nwi'erząr"ch f I t t' kwotę 140 milionów koron czech0- A ł • ' ' „.. h 
"~ - -.• • a ę pro es QW, dio sofi.',skie, Komitet Wykonawczy ng OSaSI Zft0W pUSCI l W r••C 
Z ł l słowackich. Okolicznośc'. te zostały tM 
, c~ ego trai11 nanływa~ą wia- Demokratycznego Związku Kobiet 

d -< , • t t h ł , szkatąa.jone przez prasę jugoo;łowiań- k' h . . l d ,,ma!&:' .. z'1 nę do głOSOWaDJ.a" ,.mosc1 o pr<> es ac spo eczen- ~rec 1c zwroc1ł się z ape em o ~ :t 
stwa polskie~o wobec pogróżek Nota czecho1dowacka podkreśla. w~zystk!ch kobiet w Grecji : na ca- b k k • Il '- s R R 
watykańskich. Przedstawiciele że \Vładze jugosłowiańskie pogwał- łym świecie, w k1órym stwierdza w rew onse went nemu stanowa.s~11 u .... z 
n!łirozmaitszych grun społeczeń- się m. in.: _ 9 ,\ 
slwa polskiego wyrażaja swe po- „W faszystowskiej Grecji przeby- • k • b " d " " • 
pude clla wyraźnej polityki Rzą- Robotnicy uortoVli ~~oo ~obf~~~~ok~·~~~~~t~~~~~y~~ dron1ąceao po MU i ezp· eczenstv1a ·11aj o O\Y sw:c. ta 
<l•.1, ZP'i~rzaj!iccj do ure~ulowania db d 6 VJ na rzecz o u 0'1"'Y mieszczą s:ę na wyspie Hios. którą 
o;t'lsunl:ów z Kośc;ołem i przeciw Warszaw". naw'.edziło trzęsienie ziemi. zacho- Działalność komisji, rO-'f>Głruiqcej sprawę zaka tU uiywan~a 
stawiaja się groźbom d:vskrymi- „ dzi niebezpieczeństwo, że wszystkie broni atomowe:., z.osłała przerwana pod nadskiem USA 
nnrli rrP:!iinvch. GDAl'llSK (PAP). Pracownicy .,Por wi~źn'.arki poniosą śmierć. 

Pl'rł':reślić '11 ależy jednolite sta- torobu" w Nowym Porcie zorganizowa Domagamy się uratowania kobiet. NOWY JORK (PAP) - 29 lipc.a I Plan Barucha był przejawem dą-1 DELEGAT ZSRR CApAPKIN 
nowi~!;<> pn!skiei opinii społecz- li kolo Komitetu Odbudowy War~z;1wv, przebywających w obozach koncen- amer;vkańska większość komisji a.to 1 żen!a monopoli amerykańskich do stwierdził, że w ciągu całego ubie_
neJ'. stwierd7.aJ'ąrei pows"Zechnie zobowiązując się wpłacać na orlbudo- tracy-J·nych na wysp:e Hios i prze- mowej ONZ powzięła uchwałę o panowania nad całym światem. głego roku kom:sja atomowa z wt· 

W ·1 t · · · przerwaniu prac komisji na. mas nie Jest rzeczą oczywistą, że ZSRR. ny delegacji amery1rnńskiej nie po· 
· • bk · określony. który dąży w imię trwałego pokoju stąpiła ani o krok w swej pracy, 7.nanv fakt. że w Pclsre Ludowei ·wę arszawy po procen m1es1ęczny:1 wiezienia ich w bezpieczne m:ei- I 

io;tn'ej~ -;nknwitn swr.boda wyko- zaro · ow. sce". Przebieg posiedzen.:a· był nastę- l bezpieczeństwa ludów świata, do mimo ie zarówno na III sesji Ge· 
O"WPnia prktvh tcłigiinvrh. Równocześnie zwrócili się oni z a1e- Ape1 wzywa kobiety całego świa- pujący: zakazu broni atomowej i wyltorzy- neralnego Zgromadzenia ONZ, jal; 

Uchw"Jlnnn w Poznani~ rezolu- Iem do załóg innych przedsiębiorstw, in ta do prowadzenia akcji w celu u- DELEGAT ZSRR CARAPKIN \stania energii atomowej wyłącznie 1 później wielokrotnje podkreślano 
cja stwierd·ip, że wiara i wolność stytucji I urzędów o PJ:Zystaplenie do I ratowan:a greckich kobiet - patrio- domagał się rozpatrzenia projektu w celach pokojowych - nie mógł kon'.eczność poważnego opracowa-
pr:ikh•k rl'lig,ijn~·ch „są w pełni współzawodnictwa w tej akcji. _te_k_._____________ radzieckiego, idącego w kierunku o-1 zgodmć się na plan Barucha. który nia wszystkich projektów, zn1ierza· 
respektcwane i zabezpieczone". Ml d • 

1 
k pracowan:a i jednoczesnego wpro- w rzeczywistości pokrywa się z pła- jących do załatwienia problemu ato 

Przcd„tawiciel Gniezna przyporo- O z~e•_7 po S a rozpoczyna wadzenia w życie konwencj:. o za- nem przygotowania wojny atomo- mowego . . 
•' ł ~ kazie broni atomowe]·, oraz konwen weJ. DelegiwJa ZSRR stoi na stanowi· 

ma . że „w czasie okupac1'i zam- D 1 t Uk · M l k l • · 1 I C k. · · • lk k • 1 • cji o kontroli energii atomowej. De- I e ega ramy anu i s i o- ~ m - oswiar czy arap 111 - ze ,Jr 
4nieto w tvm mie.~cie wszvstk1"n ' e ą a CJę JOW ś . d ł - t . . d n sł d b I b b · · „1::::::::: Wf ' po 'O ą legat radziecki wskazał że projekt I w;a czy, ze s anowczo sprzec1w•a y ą u~zną rogą ~f o y uc :.·-
l.ościnłv. r'e pap'eż nie zabrat ·-- \ ten ~ostaje w całko.,;itej zgodz:e się przerwaniu prac komisj: atomo- lenlt> rezolucji komitetu główncg:. 
w5wcz1" !!losu. z pop edn'.o powziętymi w tej spra wej i w imieniu delegac,ii Ukrainy i b('zzwloc:rnc pnygotawanie. 1>od· 

Ru•d Polski Ludnwei niE' czyni 'Z okaz;i Między narodowego Kongresu Mło- wie r zolucjami Generalnego 'zgro- popie!.'a oba prujekty radzieckie. do- piśanit> i wprcwzdzl)nie w żyrie kon 
dHir.~v;'1in::1cji wyzuaninw:vch. W dzieży Demokratvczne; w Budapeszcie madzenia ONZ. • tyczące opracowan:a i jednoczesne- wc-ncji o zakazie broni atamowP.i 
Gni"7,1 ;,.. c'.'vnne sa zakłady nau- c7łonkowie komisji atomowej u- go wprowadzenia w życie konwen- craz konwencji o ścisłej kr.ntruli 
kowe, kształcące przy. szłv. ~b du- WARSZAWA (PAP). - Zwlą:zi>k ży w Budapesrcie wielką akrję po- chylili s:ę od dyskusji nad projek- cji o zakazie broni atomowej. oraz międzynar.:;dowej na-O enerr;ią ato· 

Młodzieży PolskieJ· rozpoczyna z o- koju, która obejmie młodzież całego tern radzieckim ! przewodniczący konwencji o kontroli energi! alo- mową. 
ch')w:•vch". k · · P · · · c I· k 

•{' I L b • kaz•i· Festivalu l Kongresu Młodzie- ra3u. zaproponował przejście do głosowa- mowe.i. o przemow1emu arap ;:ma O· 
\V r 1e car•1 na ze r:miu, mam- • . . nia. Następnie komisja atomowa prze- misj~ atomo~a większością głosów 

!~~1 ~~~~;;: ~o:;~~iest~fers~~~~~~~ ud~a~d~eiwfe~:; s:te~:~7e r;::~ Wobec powyższego zabral głos szł.a do ro.zpatrywania am~rykań- ~~f!i~f;~a P~~~r~~ ~~:i!J~~rr~~~fseii 
raźnie, że „I<:ośd"ł w Polsre cie- Pożegnalny kODCerł która zaniesie do Budapesztu mel- DELEGAT UKRAINY MANUIL- skiego wmosku 0 przerwanie dal- przerwana zost<iła na czas n:eokre-

SKI, który wskazał, że tylko pro- szych prac komisJ'i. ~lori:v. 
szy się .s?:noką swoboda i nikt ni- mUZJ ków polskich dtmki ze wszvstk'.ch stron świata jekt radziecki daje praktyczną moż 
komu nie zabrania praktyk reli- Młodl':!eż polska przejmie meldunek' liwość rozwiązan'.a problemu broni 
gij11•·ch". W Kijowie od sztafety duńskiej w dniu 6 sierp i energi:. atomowej. 

Takie s1:1n•e głosy słyszało się MOSKWA (PAP). - Dnia 1 s'.erp ni<t w sz„zeclnie. Sztafeta prz"'bie- Manullski wska.zał, ze m.lkzenie 
na zebrnnia~h w Wars_zawie. na nia w Filharmonii Kijowsk'.ej odbył Rnie przez Poznań, Warszawę, Łódż delegata amerykai1skiego i jego nie-
b. 1~ lr.11 1· ''·' l"nvrh okohcach kra- . . 

1 
k t muzyko'w · chęć wyja.oinienla swego stanowiska 

" " ' g cer Katowice, Wrocław do granicy pol- · · t . . , . · . . r vch te s:ę poze na ny on sw1adczy o ym, że pragnie on za-
JU, nie

1 
~owiąc JUZ

1
• od 

1
!accznh. w Ło-- polskich Szpinalskiego, Bacewiczów sko-czechosłowackiej, gdzie zosta- wikłać zagadnienie ł wprowadzić w 

go roc ZlHll WVflOW e z . . . d .. li bł d . . bli , • ta. 
dzl

. 
1
• wo"

1
·. ło"d.zki'm, ny .1 Ho.f.ma.na_ z_ udzia.le.m Panstwo- nie przejęta przez prze stawicie ą opm1ę pu czną sw1a 

Delegat Kanady postawił wn:osek, 
Pełna swob• cl-. wierzeń i prak WeJ K1JowskieJ Orkiestry Symfo- Czechosłowacji. by zgodnie z uprzedn'.ą rezolucją 

tylt reli~ijn~cll w Pol„ce i<>st r7r- nicznej. Trasa sztafety udekorowana bę- komitetu głównego komisja uchyli-
czą powszechnie znaną. Nikt, kto Tegoż dnia przewodniczący K-0m: dzie emblematami śFMD i ZMP. ła się w ogóle od dalszego' rozpatry-
uczciwy, nie mnże w~·dać innt>go tetu do Spraw Sztuki przy 'Radzie --..-..=--~·=...__... .. wania projektu radzieckiego. 
św~adertwa. Ministrów USRR - Pa.s.z~yn wy- W związku z tym wniosk!em za-

Pchwała watykańska, grożąca dał przyjęcie na cześć przedstaw:- Mięso z Danii brał głos Manuilsk:. który przypom 
k cieli muzyki polskiej Na przyjęc:u niał, że przeszło trzy lata temu tzw. 

repr.csjarn~ reli~ijnY!11i za p~ze .0 obecni byli m. in.: przewodniczący Kon'l'cskie motoroi'l'cc M-S ,,Prcsr_ „plan kontroli energii atomowej" 

W kilku wierszaciz 
PRZED MIĘDZYNARODOWYM 1 "ic rpn ·a. J nk podkreśla dziennik 

:FESTIWALEM' MŁODZIEŻY , ,.Rznhad Xet", narórl węgicr~ki "'~'l 
1'.l1· dzież na cnłrm świecie z i:Y1 ·vm prnc1! umoż_I ; wił ohni;:rn iP. crny chlc. 

za i nteresowl1jliem ·i en tuzjazme1~ ~Je. i.Ja., ora<o poprawę jego jako~c„ 
chi prz,vgotowa.n :.a do II Kongre~u 
?.flod1.ieży Demokrnt;nznej. 

Ost.atnio zgłosiły akces na Fe•th·.-a l 
hudapeszteńskie delegnrje młc d1.i rży 
krajów następujących: Jnpon ·a, Dn. 
nia, Rumunia, W~gry, Hiszpania rknw 
kratyrzna i Wolna G rccja. 

ZNI:tKA CEN CHLEBA 
NA WĘGRZECH 

WSPóLNA KAMPANIA WYBORCZA 
KOMUNISTóW I POSTĘPOWYCH 

SOCJALISTóW W AUSTRII 
/ . 

Agrncjn prai;o1nt Komnnistyczne.1 

na111~ pohtycme, me IDl;l tez me WOKS-u Skatko, wybitni p'sarzP ~rian}' obecnie pod nazwą „planu 
wspolnego ze sprawą wiary. ukraińscy, m. :n.: Aleksander Kor- l1us I" i „Presthus. Il" wpł:ynęły do amerykańskiego" wysunięty został Pra"ll. węgierska pośw ' ęriln wiele 

Jest ona cał\:owicie aktem po-,niejczuk, liczni przedstawiciele świa portu gdyń<kicgo z laclunkicm 222 ton przez przedstawic' rla amerykań- I ~ie,j!!ea. ko~_entarzom do d~k'.etu ną-

Partii AnRtrii oglosiłn komunikat, w 

którym stwierdza się, że Komnni8tycz_ 
na Pa rt ia Austrii oraz Zj<,dnoczenic 
Hoc·j9li~tów Postępowyeh postanowiły 
przl"prowadzić w"p<!lną. kampanię wy_ 
borczą wptawić uzgodnione listy 
kandydatów. 

litycznym - i tak ją oceniają ta arty~yczneg::i Ukrainy, oraz wice •.::Jrlch kół n:onopotstyczn··:::h - Ba- 1 u węg1ers 1ego. na mocy · torc)?o ce. 
w5.zvscv Polacy. kQnsql , R. P. Błoński. · mi<;>sa wieprzowego z Danii. ?'ucha. 11a chleba zostaje obniżvna z dniem 

, 



Str. 2 

>>llożyce cen<<-do 111.uzeu171/ 
W Polsce przedwrześniowej istn:ia 

ło zjawisko tzw. „nożyc cen". Pole
gało ono na wielkiej rozpiętości mi~ 
dzy cenami na wyroby przemysłowe 
i płody rolne. Było to wyn:kiem za
leżności cen płodów rolnych od wa
hania cen na rynkach zagranicz
nych oraz polity1Q cen na produkty 
przemysłowe uprawianej prrez kar
tele kapital!styczne. 

Zjawisko „nożyc"· miało charak
ter wybitn!e klasowy. Korzyści z 
rozwarcia n-Orlyc Z1Ja.miall przemy
słowcy, kupcy l syndyka.ty obmar
ników. Wszelkie ołęła.ry i strll/t)' wy 
nikaJąee z tej polityki ponos:lł chłop 
drobno- 1 średniorolny. To łeb wła
śnie reiłm ka.pit.alJstyamo-obsza.ml
m,y przy pomocy ,.n()'fy"c" stnygł do 
gołej skóry. 

Polska Ludowo - Demokratyczna, 
unicza.leinlła ceny płodów rolnych 
płaconych chłopu od wahań na &ieł 
da.eh i spekulacJl kapita.listów. 

Prawa, jakimi kieruje się nasz 
rząd w ustalania cen produktów 
przemysłowych i cen płodów rol
nych wyn!kają z potrzeb rozwoju 
całego życia gospodarczego, a więc 
zarówno przemysłu jak i rolnictwa. 

Rozwój rolnictwa wiąże się ściśle 
ze stale wzrastającą wydajnością 
gleby i produkcyjnością pracy na ro 
ll, gdyż tylko tą drogą można zape
wn:.ć stale wzrastającą ilość surow
ców dla przemysłu oraz coraz więk
szą ilość i coraz lepszej jakości tyw 
ność dla ludności. 

Sto.le uleps.zanie gospodarki rol
nej i dążność do zapewnienia dobro
bytu ludności są przesłankami, rz 
których wyn!kają prawa określają
ce ceny. 

Ostatnia uchwała Komitetu Eko
nomicznego Rady Ministrów o ce
nach zbóż na rok 1949-50, jest naj
lepszą ilustracją tej polityki Polsld 
Ludowej. 
Uchwała zatwierdza ceny ±yta, u

stalone w roku ubiegłym, tj. 2.000 
do 2.100 zł za 100 kg. Ponadt-::> wpro 
wadzono dwie ceny pszen!cy i jęcz
mienia. Cena zwykłej pszenicy: 
3.200 do 3.300 zł za 100 kg., cena 
I standartu 3.450 do 3.5?0 zł za 100 
kg. Jęczmień zwykły 2.000 do 2.100 
zł za 100 kg, jęczmień I standartu 
2.500 zł za 100 kg. Cena gryki pod
niesiona została do 3.700 zł z.a 100 kg. 

Jak widzimy, uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Min:strów jest 
wyrazem polityki rządu z.mierza)ą
cej do podniesienia jakośd wyżywie 
nia :: podnoszenia gospodarki craz 
dobrobytu chłopa. 

Wyrazem tej samej polityki jest 
ogłoszona kilka dn.i t':!mn obniżks 
cen na maszyny ł narzeclzil rdni
cze. 

ObnMlka objęła pługi, kultywato
ry, k!eraty, młocarnie, s'i<!czkarnie 
i kopaczki 
Obniżka waha lię od IJ proc. do 

z góry 30 proc. zależn!e od narzfl(lzi 

i typu: np. cenę kultywatora Fabr. 
Masz. Roln. w Słupsku typ F. C. V3 
obniżono z 6.900 na 6.720 zł, ty;>u 
F. C. V7 - z 9.100 na 7.500 zł. 
Cenę kopaczki ,,Pionier" ze Strze

le~ Opolsk:ch obn:żono z 32.100 do 
22.000 zł, podobnie przedstawiają 
się obniżki innych narzędzi. 
Obniżono, jak widzimy ceny na

rzędzi używanych w drobnym ~ śred 
n:.m gospodarstwie, jak i ceny na
rzędz;i, które winny znajdować się 
w ośrodku maszyn lub w gospodar
stwie państwowym. Ob~iżka ta jest 
uzupełnieniem regulacji cen zboża. 

Oba te posunięcia najwymown!ej 
świadczą, że prawa, którym! kieru
je się nasz rząd wynikają z potrzeb 
i interesów pracujących chłopów, & 
potrzeb stałego rozwoju ich gospo
darstw oraz dobrobytu ich i całej 
ludności. 

Jak wldzimy „nożyce", które 
strzygły ongiś chłopa polskiego, a 
które jeszcze strzygą chłopów we 
wszystkich krajach kapitalistycz
nych, przestały u nas działać. 
„Nożyce" złożyliśmy do muzeum. 

F. 8tolb\skt 

w obozie imperialistów 
Państwa anglosaskie - w obliczu groźnego kryzysu -
Kłótnie 

kłócą się o sfery wpływów i rynki zbytu 
Nied&W'ILO w toku rok.owa.i w kwe- W wyniku• tych. wzrastnją.cych tarć Niektóre organy prMy burżua.zyjnej 

starają. eię prudstawić fakt pod.pi&&._ 
ni& i ratyfikacji paktu atlantyck· ego 
jako umocnienie i!tn:ejących ja.koby 
między krajami kapitalistycznymi wię 
zów pr.r.yjdni. Jednakże wysta.rczy 
przyjrzeć się wzajemnym 11tosun kom 
między Stanami Zjedn.oczonymi i 
A.nglią., aby ucmySłowić aobie w całej 
pełni bezpodsta~ość podobnych twit>; 
dzefl. 

We wzajemnych stosunkach tych 
piastw uwidoeznie. się coraz ba1'dziej 
„brak .zrOllWnienia", który w rzeezy
wistości oznacza rywaliza.cj42 1 walkę 
mi~zy imperia.listami angielskimi 
i a.meryka.tiskimi o sfery wpływów, o 
rynki zbytu i fródla surowcowe, o pa._ 
nujlłCe stanoWisko w wielu rejo.na.eh 
świa.ta. Walka t& w obliczu zbliżają_ 
cego 9ię k~au gospodo.rczego w l:lta 
nach Zjednoc?JOnyeh i Europie Za.chod 
niej p;:.aybiera. formy siln~h ta.rć i 
kłótni. 

&tiach ha.ndlowych i pł&tniczych kra.. anglo-amerykański-eh pęk~jq.. ~szy&tkie 
jów za.chodnio-europejskich wyszła n11. szwy „współpracy europeJskieJ" w ra
jaw poważna rozbieżnoAć zda'l1 między mach planu Marshalla. yY walce do_ 
Sta.na.mi Zjednoczonymi i Anglią. Jak lara z funtem zaznacza. 1n.ę przewaga. 
donióitł „Da.ily Telegra{>h and Mor- roon.oł'oli~tów am.eryka:6.sk~ch, którzy 
ning Post" strona angiebka domagała staraJq. l!tę zdławi~ wsze~ opór ~wych 
się roz~zerr.enia. zakresu wolnoeei ha.n- wa&R.lów i. pół-wa.~aló~ i zabezy1eczy~ 
dlu między krajami marah&llowak1mi, &abie .swobodę .dz~ałania.. w kr&J~h za 
handlu, pozos1:ającego obecnie pod kon e~odnio-europ~J~k1ch i ich pott1adł{\8_ 
trol11- Stanów Zjednoeronych. Amery- ciach zamorskich. 
kafiskie koła rządzące wyre,ziły jawne Skutki rywali.za.cji a.nglo.ameryka:fl_ 
niez~d?W:olenie .z w.~ętego pmiz_przed- t1kiej 8 dodatkowym brz.emieniem, apa 
etaw1e1eh a1ng!elsk1eh sta.now1$ka w ą . h 
organi7A1.cji „europej~ke-j współpracy dającym na barki mas pracu~yo 
goapode.rczej". W jednym z przemó- pa.Astw r.marfthalltzowanyeh. .A.ngiels
wi.e:6. wygł09ronych na. forum komisji k i.a k.oła rządzące rozpoczęły już nową 
senatu do 11pN1.w a.sygn.owania fundu_ ofenaywę n.a stopt życiową n&rodu a.n_ 
sww, flenator Fergu80n lltwlerdmił, te ..i taki 
„Anglłcy odma.wiaJt W11półpracy w is•e ego. 
dZied.Zinie handlu". Kilku illl!Ilyoh w obliczu na.rodów świll.ta uja.Wllll 
członków komi1:tji dome.gało trio bar. trio il!ltotny eha.ra.kter bloku a.nglo.. 
dziej zdecydowaneg.o zlikwidowania a.meryka.:6.akiego _ głównej a1.ły re&k
„barier" handlowych w Europie Za- cji światowej _ jako sprzysiężenia. 
chodniej. rywa.UzującY'ch mi~y aobt 1mperta.. 

Niemniej pow11żnej próbie poddana. listów. Jedoo tylko jednOć?.y mono_ 
Z'Ostala „przyjd:6." anglo_a.meryka:6.~ka poli~tów amery.k:ańskfoh i a.ngielskieh. 
w związku z wy1tiłkami Anglii., 7.llllie_ Jeat to nienawiść do Zwiq.zku Ra.. 
rzającymi do przywróceni& jej pozy- dmeckiego - ostoi polwju i deD_lokra... 
cji go~podarczych na. lrontynencie a.me cji ne. oalym 6wiecie, do republik lu
ryke.l'\slrlm. dowo-demokra.tycz.nych, ® wa.lc74C) :h 

Tow. Wiktora Białego dolino 11na 

ła proletariacka Warszawa. Znały 
go i kochały wszystkie robotnicse 
dzielnice Warszawy, H jego odda· 
nie sprawie robotniczej, kt6r11 umi· 
łował całQ duszlJ, za jego pełn11 za. 
palu walkę i praco, sa jego odwap:~ 
rewolucjonisty. 

Towarzysze charokteryzowall 110 
tymi ełow1nt1i: 

„Tow. Wiktor Bialy byl &o w11p1> 

nialy iyp . robotnika·rewolucjoni11ty. 
Zawue 11tal na posterunku. Nie dał 
się nikomu wypr:~dzić. Głęboko 
przejęty był pocaucK>m obowiąsku, 
jaki na1rlad-0la pr:iynaleiność do ru. 
chu komuni!tycmego. Nie było dla 
niego rzeczy niewykonafoej. Smia· 
lo patr::yl w oczy niebr:r:pieczeń-
1twom, kt6re mu sagralialy, c:ry io 
se atrony def~. esy se r ••rony 
bojowców pepe1owskich, kt6ray lei· 
gali go awojq nienawiklą. Za to 
proletariat W' aruawy ot.ocsal tow. 
Białego nieklatnan4 aympati4. 

Takim rzecaywiłcie był &ow. Biały 
- człowiek o pot~ej 1ile woli, wlel 
kim, nleatygnfeym sapale, kt6re prze 
nikały ka:tde jego działanie, kddą 
wykonywan11 roboto partyjn11. 

„Co mo:ina srobić d~§, nie od
kładajmy do pdro, Wdy na.11s naj
mniejssy krok, &o praeciri krok do 
swycitlsiwa" - mawiał, 

• • • 
Tow. Wiktor 

1Biały~wstępił do par 
til w 1920 r. maj11c tnydzieści lat. 
Był dobrym organizatorem i agita• 
torem, w kddej pracy wy1Uwał sio 
na czoło. Za 1111m fakt wysł1awicnia 
go na listo do 111n11ilu Zw. Metalow 
c6w, soetaje w r. 1921 ·aresztowany. 
Drugi ras zostaje areestowany H u
dział w wyborach do Kasy Chorych. 
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~amięcl tow. Wiktora Białego 
zamordowanego w roku 192' 
- przez zdrajców klasy ro-

botniezej. 

W 1922 r. zostaje znowu ares:zto
W&Qf. podrzns ·demonstracji pierwHo 
majowej. Po wyj&ciu 1 więzienia so 
staje wybrany w 1923 r. do Komitetu 
Dzielnicowego, a następnie Między
dzielnicowa Kon[erencja wybiera go 
na członka Komitetu Wanzawskier 
go KPP. 

Tow. Biały . pracu.fe bez wytcb,nle 
nia, organizuje masy, agituje, zwo
łuje zebrania, wiece, ału:ty każdemu 
radą i pomor9. Jest delegatem na 
lI Zjazd Partii. 

Wras • rosnęr• eympati, wanr:aw 
sk.iego proletorintu. wzrasta do tow. 
Riałl'go nienawi'ć ze etrony prawicy 
PPS. 

Tow. Biały wie, !e go «ledz11, le 
ezpicle czybaj11 na niego, by go wyr
wać klasie robotniczej. Niejedno• 
krotni11 wracs 1 wieców pobity i 
okrw1twiony. 

W 1924 r. org11niiuje p~b6d 
pierw1zomajowy • Zostaje areszto
wany.. a po miesiącu wychodzi na 
wolnoić. W przededniu łmierci jeat 
na ,..;ecu na placu Kercelego, gdsie 
usiłowano go pochwycić, al11 ezczęill 
wie się wymknął. 

NaPtępnego dnia, 3 sierpnia 1924 
r. udaje się na wiec PPS. Tu do
ai~!~ \ go zbrodnicze kule bojówek 
pepe~owskich, pozostających pod do 
wództVrem zdrajcy i prowokatora 
Jaworowskiego. 

Zjednoczony w Polsce ruch robot 
niczy pod sztandarami~ marksizmu· 
leninizmu, potężna Zjednoczona Pol 
ska Partie Robotnicza prowadzi na
dal dzieło, kt6remu poświęcił swe 
życie tow. Biały, 

Polska kl88a robotnieza w swym 
marszu do socjalizmu nie zapomni 
tow. Białego. ~ 

Il 

Wprowadzenie I standartu płaco
nego wyżej, jest sł'.tsznym wynagro 
dzeniem dla gospodarstw, które u
żywając doborowego ziarna ~ pod
nosząc jakość upraw zwiększ!lją wy 
dajność i jakość plonów. Nowa cena 
będzie bodźcem dla chłopów malo
i średniorolnych, do podnleslenil\ 
kultury upra.w i zwiękc;1.en\a upraw 
jęczmienia ł psrenicy. 

Liczne organy pra.~y rPakeyjnej, .kt,·, 
re uprzednio reklamowały „ję,dnQŚ6" 
anglo-ame-rykańską, obecnie zmuszone 
są. odtrąbić odwrót. Tak więc pa.ryski 
korespondent gazety „New York Be. 
ra.ld Tribune", Lowe, pieał niedawno, 
że zdaniem wpływowych osobietości w 
Pa.ryżu, Londynie i innych 11t.olicn: J. 
Europy Zachodniej w &tosunkach gos_ 
podarczych krajów Europy Zachodniej 
nMtąpił w ciągu osta.tnich miesięcy 
kryzys, który rozciąga sit ;.ówn.iet na 
wza.jemne stosunki międ.Zy Stanam! 
Zjednoczonymi i Europt- Korespondent 
podkreUa „W)t">afne za.burzenia. w aD
glo_a.mery1ta.'l1skich stosunkach gospo.. 
darczych". „Widmo wielkiej depresji 
a.merykaiskiej za.wis>ło nad Eur<>pt, 
jak całun iimiert.elny". 

Za.ciekły spór ?'OT;gon&ł mi~dzy St.e._ .o wolność narodów. Jednakie ta. wspól 
IIBmi Zjednoczonymi jt .A.nglit w na „pla.tforma" wepółpre.cy nie jest yv 
związku z nwt1.rt11- mede.wno ne. o-k1'611 stanie zmniejszy6 w.zględnie złe.~dZ16 
15 l&t anglo_argent~skt u.mową han- istniiejąeych. między nimi eprzooznoAci.. 
dlową, w mydl której Argentyna. zo_ Co więcej, w mia.rę p.ogłębi!l-ni& się ogól 
bowię.mła 9it do&ta.rc-6 A.n.glii a.rty- ne~ kryzysu systemu ka.pitalistycame_ 
kuł6w rolniczych a. Anglia. Argentynie ~ i zwężeni& bazy kapitalizmu w w_y 
- produktów naftowyeh i flowa1rów nilr.u zwycięstw obozu demokra.eji, 
przemysłowych. U'moWa t.a. sta.nOW1 sprzecmOści między głównymi moca.r_ 
dotkliwy etos dla 1nteres6w monopo_ stwa.mi imperiali.styeznymi, Sta.D&mi 
list6w am9l'yka'l1sk1ch, którzy jedno. Zjednoczonymi i .Anglią stajt 8142 corMi 
c~le u\·1teili pra.wie dwa cynki r:by ba.rdziej jawne 1 cora. ostrz~jsze. ----llillla<=!l:l:l1C11t:1:J„-::;ww;mmMiC1E;;;;:•#ll' _ _.. 

tu~ ang!elsld, je~U chodzt o zbjt ame -z e d I He l Socjalizrr - wprowadzony w życie ryka:iiskiej 11rOdukcU rolniczej 1 a.rgen y -.c z'-e n-;; -1• 'a . a 1 t e r a_ tyński, z którego a.merykatiski eltSllort 
nafty, maszyn 1 innych fabrykatów 
został wynarty i zastą.u1ony przez ekf Angielscy zw· r z.kcwcy o swoim pobycie w ZSRR 

Lo.udyńRka. Rada Związków Za.w<>- zjednoczyć na.s wszystkich. Droga. kła. 
dowych. wydała broszurę napisaną sy robotniczej - to droga. walki o znt. 
przez czł<>nk&w londyńskiej Rady szcz~nie systemu, który dopuszcza. ist_ 
Związków Zawodowych - Henry Le- 01en1e wyzysku człowieka przez czło_ 
vitt' a i Harry Weaver' a, którzy wios- wieka, to droga. walki o s"tworzen1e pla._ 
ną. br. bawili w Moskwie, jako oficjal· nowrfi gospodarki socjalistycznej, o. 
ni przedstawiciele Rady Związków Za- partej na wspólnym władaniu zieti:nlł 
wodowych. i środka.mi produkcji. Pobyt w Zwl.ąz. 

ę;~ n~:~~~~~ł ~:p;:;::~~a~!f:m i groźba ekskomuniki dla jego ofiar 
presji na oba kraje. Wy~tąpien;e. nie Bvło to w l940 roku. 10 kwietnia., woj~ka. i ojczyzn~ pe:6.stw& i Fiih- w imieniu epi~kopatu następ~:iące rh·. 
których o1tabi~tości oficjalnych, opo- naz~;utrz po rozpoczęciu najazdu na rera. mo: „cz.ło~kowie ruc~u i pa.rtn narodo_ 
wiad11:i11.. cv. rh ~iA 7!& ""parr 'em za~ad ·' bło sł --'l k d o o 11 ,.... j 1 mog b ć r~-y ...- Norwegię, Hitler otrzymał naątępują_ Takimi słow1nni go aw• a.r Y- w._s CJa s-.Yczn° 1?"~ ą _ y z ~ 
,.handlu wielo!ltronnego", :mwieraly nie . od kardynała i arcybiskupa nał Bertram największego w dziejaeh cj1 ich przynal · mosci partyJnej niepo. 
dwuzna.rzne alu7je o rno7.1iwo§ci zMto ce piRmo · p l k b la. •· j ni · śl' hodz. dz' ie · · wrocławskiego Bertrama. ' prymas& Nie- zbrodniarza., w chwili gdy o s a. Y „o e , J_e i c l o ~ ie nie im sa._ 
sowan'e. pnez Stanv Zjednoezone re- miec: ' już skrwawiona przez hitlerowskie dy_ kramentow; przynalezność do partu 

. ku Radzieckim przekonał nas, że so_ 
Lev1tt i We.aver z: zachwyte~ op.o_ cjalizm jest realny. 

wiadają. o stolicy Związku Radzieckie· 

presji, jeśli Ańgli1t nie zrezygnuje i wizje. narodowo_socjalistycznej nie daje rOw· te· 1 b t · · ł d · · · ,,Dostojny panie kanclerzu .1 umowy u ez nie 7 1tgo z1 Je.1 w nież żadnych podstaw dla. odma.wiania 

go. Uderzyła ich zwłMzcza obfitość Do broszury dołączono ~równa.w_ 
na.jrozm. aitszych towarów w sklepach, I c7:e cyfry kosztów utrzy~a~Je. robot· 
w:<paniała komunikacja miejska, a. mka budowlnne~o w Anglu .i w ZSRR. 
zwłaszcza. metro. Autorzy broszury C.yfry ;.e .świadczą wy_mownie, . że. po
podkreślają, że mieszkańcy Moskwy są I ~1om z~c1owy robotmka radz1eek1eg:i 
ładnie ubrani i doskonale wyglądają. JCSt wyzszy. 

k . k · k · l t ' .„ i Fuhrerzel Przytoczone :i:.yczenia dln. Hitlera nie 1erun u w1ę ąze1 „e aą yrzn0Rc1 . . pogrzebu kościelnego". -. Nasze nieporównanie wielkie suk_ były oczywiście przypadkowe. Dzięki 
.afono,-1oli~c1 amerykań~ry domagają dk' t t . h l: t . k l ' k. h d . ł 1· Partyjni· b1'tlero~y kor'""'tali wi"C · ó ce&v i wypa i o~ n me a ornz poparctU ato ie ·1e zia aczy po 1_ „~ -, w " 

X Zjazd Związków Zawodowych 
ZSRR - czytamy w broszurze - prze 
konał nas, :i:.e szeregoWi robotnicy i in_ 
teligencja biorą. czynny udział w kle-· 
rowaniu przemysłem za pośrednictwem 
mchu związkowego, kt6rego struktura 
l życie organizacyjne są. na.prawdę de_ 
mokra"tyczne. Levitt i Weaver demft.8· 
kują. na podstawie faktów rozpowszech 
niane przez wrogów Związku Radziec
kiego kłamstwa o ,,braku demokracji" 
t o „dyktaturze'' 'na terenie radziec_ 
kich Związków Zawodowych. Przyta.
rzane przez autorów broszury fakty 
G1>is~czą. o szerokiej, prawdziwej de_ 
mokracji, jaka panowała na zje~dzie 
lwiązków Zawodowych. 
Poruszając sprawę warunków pracy 

w radzieckich zakładach przemysło· 
wych, autorzy broszury podkreślają 
szczególnie osiągnięcia w dziedzinie 
ochrony pracy: wysoki poziom płacy 
z::trobkowej robotników, płatne urlopy,' 
ogromne możliwości podwyższania; kwa 1 

lifikacji, istnienie szerokiej sieci pa- I 
kaców knltury, sanatoriów, przedszkoli 
t żłobków. 

OpiRujq,c pierwszomajOWJł defiladę 
wojskową i l'.emonstrację na Placu 
Czerwonym oraz zabawy ludowe na u_ 
licach, w parkach i na st.adio-nach sto_ 
licy ZSHR. autorzy broszury stwier _ 
dzają: „Była to demonstracja szczęśli· 
wcgo narodu pełnego radości :i:.ycia, 
który z zadowoleniem patrzy na. swe 
osiągui~cia i zobowiązuje się do dal
szych wysiłków na polu pracy, świę_ 
tując wraz z mieszkańcami 11oskwy 
radosny dzień 1 :Maja, z goryczą. wspo
minaliśmy, że w Londynie demonstra_ 
cja pierwszomajowa została zakaza
na". 
Odpowiadając na py tanie, dlaczego 

ludzie radziecey są. szezęśliwi, auto
rzy hroszury oświadczają: „planowa.: 
gospodarka. socjalistyczna. zapewnia im 
stały wzrost stopy życiowej i kultu. 
cy." 
Kończąc broszurę, Lcvitt i Weaver 

stwierdzają: ,,Wyjechaliśmy ze zw1ąz_ 
kU Radzieckiego głęboko przekonani, • 
że bez względu na. wszelkie rozbieżno. I 
ści w ruchu robotniczym, is"tni&je jed
na. nodsta.wowa zasada.. która. powtnna 

ąię r wn;e7. dew:i.Iua.cji funta i wolnej ·b k · h · h · \" t k • całkowi.tego poparci·a. kośc1·oła. I to wym'any funtów s:..terlin;-:ów na. dola_ głę o a powaga czaf'u WOJ<'nncgo, t:n·znyc , zw1ązanyc z ,, a y anem a 

rv. Rzecz oezvwifita. że w warunkaeh ktory dla nas nastał skłani:ijq. mnie Bruninga, Papena i innych, Hitler do_ nie tylko w Niemczech.. To >amo było 
o~trego „głodu" dolarowego" polityka ze szczególną siłą, bym jako prze_ ~zedł do władzy. A. wkrótce potem na w A.uRtrii. W marcu 19:l8 roku arcy_ 

We wstępie do broszury 11ekretarz 
londyńskiej Rady Zwią zków Zawodo_ 
wych, Jacobs, pisze: „Ma.my na.dzieję, 
że niniejsza. publikacja przyczyn.i się 

do polepszenia. stosunk6w mi~ n&. 
mi i będzie pomocna. w odpieraniu 
kłamstw i oszczerstw rozpowszechnia.. 
nych o Związku Radzieckim. 

t.aka je~7cze bardziej urnle?,n:łnby An- wodniczącv konferencji bhkupów w Rperjnlnie zwołanej w · marrn 1933 r. Li~kup wiC'd"ii~ki, kardynał Inni"tzer, 
gl'ę od Stanów Zjednoczonych. Fuldzie, 

0

jako pasterz wszyRtkich w Fuldzie konf<>ren<'ji bi,kupów, ep1s_ 1 ksi:idz arcy i:>iskup Waitz z Salzburga 
D~ Anglii wydelegowano spiesznie diC'cezji niemiccki_i:h. złożył Panu w kopa.t niemiecki dał uroczyście wyraz ogłosili w zwi<tzku z tzw. l'lebiscytem 

ameryka:6.skiego mini.str& f i.na.nsów i duiu urodzin naj,erdeczniej;ze ży_ swemu pozytywnemu stosunkowi do uroczystą deklaruj~. w której stwier. 
męża zaufani.a Wall-Street _ snyde. czenia szcz<;>śeia.. Łączą. się one z go_ hitleryzmu. żeby nie było żadnych dzali: · „Przyznajemy z radością, .że 
ra. Jednakże rokcwa.nia finansowe w rącymi modłami, które w dniu 20-go wątpliwości, gdyż wśród niższego kle- ruch na.rodowo_socjali.-!tyczny ma. o-
Londynie 1 w Prr:yżu nie doprowadzi- kwietnia (dzie:6. urodzin Hitlera - ru niemieckiego istniały wówczas pew- gromne zasługi dla Rzeszy i na.rodu 
ły do jakiegokolwiek istotnego poro. przyp. red.) katolicy Niemiee zasy- ne wahania w tej sprawie, generalny niemieckiego, W dniu plebiscytu jest 
zumienia. łają do nieba o pomyślność narodu, wikariat w Kolonii roze~łał do księty clla. na.s, biskupów - rzeczą. samo przez 

się zroZlunialł Wyoowtedzieć si~ za. 
Rzeszą niemiecką. fi-- Mii_ E_J„i.CIA~SN_E_J_ZlewM!l 

~ ----"' = - "'""""'! . . . 5-·----'" --- u - '"...., Jesteśmy w samolocie rakie w bezmiar wszechsw1ata ~ nik. zakładów Rosyjsko-Bał-
towym. Po raz pierwszy w ży- ~ tyckich wzniesie się w górę na 
ciu. Nim maszyna ruszy, jesz- .....- - ... - - • • '" .... --. - = . .....,., - --- cięższym od powietrza samolo 
cze jeden rzut oka na to, co cie konstrukcji Aleksandra Mo 
nas otacza. Pierwsze, co zwra- Słońce goreje blaskami, pod spostrzegawczości, pamięci żajskiego. Wszyscy, którzy pa-
ca uwagę, to absolutna cisza, nami poprzez obłoki ciemni je przytomności umysłu! trzyli wówczas na ten lot zdu-
jak we wzorowym laborato- ziemia. Maszyna, nurkując z Mały, ledwie dostrzegalny mieni byli nie tylko zjawiskiem 
rium. Wnętrze samolotu utrzy jeszcze większą niź dotąd szyb ruch ręki pilota. Samolot prze samego lotu, ale i jeRO szybko-

mane w barwie srebrzystej, kością, opada. bija mor7 e obłoków i jesteśmy ścią. Ledwie jednak samolot 
skrzydła błękitne, jak błękit - No, a jak się teraz czuje- znów nad ziemią. Białe zaśnie Możajskiego wzbił się w powie 
nieba.„ il żone pola. ciemne plamy lasów, trze - był to samolot motoro-cie? - powtórnie pyta p ot. J k 

Ledwie dosłyszalny szmer a aś stacja kolejowa przed wy - już wynalazcy rosyjscy 
powietrza wychodzącego z ha- Chcemy coś odpowiedzieć, ot nami, maleńka jak zabawka myśleć poczęli 0 tym, by zwięk 
mulców automatycznych. Samo wieramy usta, ale zamknąć je dziecinna. Jeszcze niżej„. Na szyć szybkość lotu. 
lot zrywa się z miejsca, to- już nie sposób. Szczęka dolna stacji - luelzie. Ale żaden z o samolocie rakietowym, wła 
czy się s zybko po betonie lot- jest jak z ołowiu. W oczach nich nie podnosi głowy. Do- śnie takim, jakim lecimy w tej 
niska i jakby pochwycony po- ciemno. Jakiś olbrzymi ciężar piero gdy oddalamy się, widać chv.rili _ marzy już w kazama 
tężną jakąś siłą _ wzbija się wbił nas w siedzenie, przykul dobrze, jak setki twarzy ludz- tach twierdzy K ibalczyc, bez-
w górę. do miejsca, związał ręce i no- kich obracają się ku nam. Pa- senne noce nad projektami tra 
Maszynę prowadzi bohater gi.„ Ale drobna tylko zmiana trzą. Przeszliśmy nad nimi wi wielki Ciołkowski, myślą 0 

Związku Radzieckie go, Czupi- wysokości i - uczucie to mija. szybciej, niż głos maszyny do- nim Konstantinow, Bakcziwad 
kow. Lecimy nad nieskończo- Teraz zaczynamy się przyglą bi.egł ich uszu„. żi - p~erwsi pionierzy lotu ra 
ną przestrzenią zaś~eżonych dać przyrządom nawigacyj- Lecimy teraz do celu. Jest kietowego, który wypiera dziś 

lasów, ale las, wzgórza i doli.ny nym. Wskazówki spokojnie re- nim najbliższy ośrodek lotni- lot motorowy, jak film mówio 
drogi i polany - wszystko to jestrują wysokość i szybkość, czy. Trzeba by długich godzin, ny wyparł z ekranu film nie-
w zawrotnym wpr06t tempie zielone i czerwone światła mó- by dotrzeć tam koleją - samo my„. 
zlewa się w jedno. Od szybko- wią pilotowi, 00 należy. A on lot rakietowy robi to w p:-rę se Jesteśmy na miejscu. Szkoda! 
ści serce zamiera i brak tchu w każdej chwili jednym rzu- kund. - No, jakież wrażenia? -

· · tem oka ogarnia wszystko: ma s bk 'ć' t ·1 t w piersi. zy os „„ py a nasz p 1 o . 
- Jak się czujecie? - pyta pę, niebo, ziemię, porozumie Jeszcze Gogol w jednym ze Wrażenia? To wyraz zbyt sła 

pilot uśmiechając się. wa się przez radio, ani na jed swych utwor" w zapy+ywał: by. Lot rakietowy to coś ze 
- A teraz uwaga! - woła. ną sekundę nie wypuszcza kie - I któż nie lubi szybkiej sfery marzeń. Nie - to r:: -<<:zy 
Samolot „wstaje" na skrzy- rownicy z ręki. jazdy? wistość, która z małej i cias-

dle, opisuje koło i - w jednej Ileż zalet musi mieć nl>wo- Czy przewidywał, że w ro- nej kuli ziemskiej przenosi n \r 
chwili wznosi się szybko w gó- czesny pilot! Ile wymaga się ku 188~ Rosjanin GQlubiew, w bezmiar wszechświata. 
r&. ~ nie.l{o zdrowia i sil. uwagi i pierwszy lotnik świata. mech& E. Riabczikaw 

Warto przypomnie6, że w 1941 roku 
prezydent Rooscveltj zmuszony był bez_ 
pośrednio ' interweniować u papieża. 
'tarając się go nakłoni6 do zmiany; an_ 
tyradzi eckiego i prohitlerowskiego sta. 
nowi~ka kościoła. W liście z 7 wrześ. 
nia 1941 roku, skierowanym do Piusa 
XII Roosevelt wskazywał, źe stanowi· 
sko to jest najbardziej groine dla. sa._ • 
mego kościoła.. Interwencje Roosevelta 
pozostały jednak bez większego sk:ut. 
ku. 

Aroe;rykański im1>eri11.1izm stawia no 
odbudowę reakcyjnych. Niemiec i rów. 
nież Watykan postfpuje tak samo_ 
Przychodzi to Watykanowi tym łn• 
mcJ, :i:.e obecny pa.pież jest znany; 
przyjacielem Niemców i dowody t e,; 
przyjażni dawa.ł w ciągu całej wojn~ 
Watykan popiera. tez z całych sił re 
wizjonistów niemieckich. 

Organ berlińskiej kurii bi~knpi <' 
„Petrusblat.t' ~twierdrn wyra źnie, ż 
dekret Waty kanu, grożęcy ekskomun 
kl} za przy 11nl„żność do partii komuni 
~tyrznych i robotnir~ych lub za sprz:. 
janie im, wiąże się ściśle z niedawny , 
przemówieniem p11pieża wygłoszony 

po niem1acku do mieszkaflców Berlin 
Znane już s:~ ohecuie. kul isy te; 

przemówirnia. Doszło ono do sk1tku r 
rozmowach, jakie przeprowadził fal· 
tyczny ambasador USA przy Wa.tyk~ 
nie, b ::nkier Myron Taylor, z arcyb1~ 
kupem berlińsltim, kardynałem vo 
Preyąingem. Ak<'ja papieża w Niem_ 
czC'ch została wi~c podjęta w ścisłym 
porozumieniu z w·aszyogton<'m, 

Oto fakty ś'dadczące niezbicie, ż, 
ostatnia. uchwała. Watykanu ma n· 
względzie nie obronę wiary, której d~ 
mokracja. ludowa nie zagra2a, lecz po. 
lityczne interesy imperialistów 1 pod. 
żegaczy wojennych. 

Adam Janicki. 



• ..,. ___ w 

:~;J~,~ Związków z·awodowych pr=~no:~ 
o~~~zia:ł 1 Zw. Włókniarzy pracuje coraz _sprawn~iej !fu 1L .. 01Ilil 
GrrMpy związkowe uaktywniq masy członkowskie „Sprawiedliwy rozdział bngactw" Oddzk.l 7 Zwiątku Włóknla.rzy · (b awelna) obejmuje swą działalnością 

cztery duża zakłady pracy - PZPB Nr 5, PZPB Nir 16, PZPB Nr 4 
i PZ:?B Nr 21, zrzeszając 15.752 członków. Większość spośród n!ch, 
gdyż 8.2S7 członków, to kobiety. Przewodniczącą Oddziału jest znana 
na terenie Łodz!. działaczka robotnicza, tow. Jaranowslta. 

- Pocz:itek naszej działalno.ki - wspomina - był bardzo trudny. 
Było nas do roboty wszystkiego dwoje - ja i tow. Jeziorny. Mimo tego 
praca musiała ruszyć z miejsca. I ruszyła. 

Na p-lerwszy ogień poszło współ- zorganizowano zespoły produkcyjne. 
za.wodnic-two pracy, które w żadnej Przedsięwzięto również środki dla 
z tych czterech fabryk nie sta~o na normalnego rozwoju współzawodn!
odpowiednlm poziomie. W PZPB ctwa w przyszłości. 
Nr 21 nie było go nawet śladu. Stwo •Dziś już w~doczne są rezultaty 
rzony więc tam został Komitet tych poczynań. W „szesnastce" u
Współzawo<lnictwa, zebrano przo- d.ział we współzawodnlctw!e wzrósł 
downice pracy i po naradzie z n:mi i 37 proc. do 63 proc. W „czwórce" 

I · Na froncie 
współzawodnictwa pracy 

Kto? - zespół tow. Heleny 
Skrokowej. 

Gdzie? - w PZPW Nr 1. 
Ile? - 115 procent planu ilo

ściowego, 97 proc. primy. 
W ten sposób można by naj

prościej określić wyniki II etapu • 
współzawodn!ctwa pracy w „weł 
nianej jedynce". Dodamy jed
nak jeszcze nieco szczegółów, do 
tyczących zwycięskiego zespołu. 
Tkaczki na „jedynkach", pracu
jące pod kierownictwem tow. 
Skrokowej, są „gro:tnymi rywal
kami" zespołu - Marli Terpi
lakowej. Im przypadra nagroda 
w wysokośc! 42.000 zł, one osiąg
nęły najwyższy wskafaik wyko-

nania planu. Tow. Helena Skro
kowa na swym krośnie przekra
cza bazę produkcyjną o 19 proc. 
Nic więc dz.iwnego, że mając ta
ki przyklad, współpracujące z nią 
tkaczki starają się jej dorównać. 

Oczekujemy z zainteresowa
niem dalszych wyn!ków współ
zawodnictwa w . PZPW Nr 1. 
„Asów" tkackich w tych zakła
dach nie brakuje. Nie mówiąc 
jut o znanym wszystkim zespole 
Terpilakowej, wspomnieć trzeba 
również o zespołach tow. tow. 
Łuczaka, Gajdy, Zygmunda i in
nych. Walka zac!ęta, ale tym za
szczytniejsze zwycięstwo. 

z 14 do 38 proc. W „piątce" z 14 do 
42 proc. A w PZPB Nr 21 we współ 
zawodnictwie uczestniczy już trzy
dzieści procent załogi. 

BITWA O NARADY WYTWORCZE 
Drugą walną bitwą, jaką stoczył 

OddZ:ał, była bitwa o nara.dy wy
tiwórcu. Odbywały s:ę one wpraw
dzie i przedtem, ale co to były za 
narady.„ Przede wszystkim zwoły
wano je nieregularnie - od przy
padku do przypadku - a p0 wtóre, 
na naradach tych nie mogło paść 
ani jedno słowo krytyczne, a więc 
nie było mowy o żadnej dyskusji. 
Oczywista, że zn!echęsało to robot
n:ków do udziału w naradach. Ten 
stan uległ radykalnej zmianie. O
becnie narady odbywają się syste
matycznie, według ustalonego ka
lendarza i właśnie robotnicy mają 
na nkh przede wszystk!m głos, 
wprowadzając nowe zagadnienia, 
wytykając brak!. 

ZEBRANIA ODBYWAJĄ SIĘ 
REGULARNIE 

Równie systematycznie odbywają 
się teraz zebrania Rad Zakładowycb 
i poszczególnych referatów, czego 
uprzednio nie można było powie
dz!eć. Kalendarzyk tych :zebrań jest 
ściśle przestrzegany, Nie ma mowy 
o tym, by jakieś zebran:e mogło się 
nie odbyć z pierwszego lepszego -
bardziej lub mniej 'błahego powodu. 
Ponadto raz w miesiąc odbywają 
się wspólne zebrania Rad Zakłado
wych i Zarządu Oddziału. Na tych 
zebraniach Zarząd kontroluje wy
konan:e poleceń, według nich orien 
tuje się, między innymi, która Rada 
pracuje aktywnie, a k tóra zan!.edbu 
je swe obowiązki. Nie jest to, oczy
wiście, jedyny eposób kontroli wy
konywan!a zarządzeń. Specjalne an
kiety, rozsyłane do fabryk, wyma
gają ścisłej odpowiedzi na pytan~a, 
dotyczące najistotniejszych spraw 
fabrycznyoh. By na nie odpowie
dzieć, trzeba mocno tkw1ć we wszy
stkich zagadnieniach danego zakła
du pracy. A n!e tak dawno jeszcze 
niektórzy radni na pytanie, co się 
dzieje w ich odd'Zlłalach, odpowia
dali: „Tam w Centrali w!edzą„.". 
Zwiększen!e aktywności Rad Za

kładowych przyniosło \V'Zl'OSt zaufa
nia do nich ze strony robotników. 

LEPSZE POWIĄZANIE Z MASAMI 
Dotw.!ad~nie kilku miesięcy dst-

nlenia Oddz:iału 7 wykazało, że no
wa struktura organizacyjna Zw. 
Zaw. wyszła na dobre i związkowi 
i robotnikom. Obejmując niewielką 
ilość fabryk, Oddz!ał może bardziej 
powiązać się z masami, łatwiej mu 
objąć całokształt problemów 

Co prawda Oddział 7 n!e rozwią
zał jeszcze szeregu zagadnień. O
twarcie przyznaje s!ę do tego tow. 
Jaranowska pełna wiary, że jednak 
w codziennej, uporczywej pracy po
trafi usunąć wszystkie niedomaga
nia. 

PRACA ~ow ZAUFANIA 
Jednym z takich niero:rJW!ązanych 

jeszcze zagadnień jest sprawa g'rup 
zwłąuowych ~ ściśle związana z nią 
sprawa mę'Lów zaufania. Grupy jesz 
cze faktycznie .nie istn!eją, gdyż nie 
odbywają zebrań, nie biorą czyn-
nego udziału w życiu swych fabryk. 
Przyczyna tkwi m!ędzy innymi i w 
tym, że mężoW:e zaufania nie znają 
jeszcze dokładnie swych obowiąz

ków. 
Aby temu zaradzić, Oddział 7 zor 

ganizował kursy dla mężów zaufa
nia. Na raz:e kursy takie prowadzo 
ne są prey ~B Nr 5 i PZPB 
Nr lfS. 

Trzeba więc jak najrychlej odro
bić tę zaległość, gdyż uaktywnien'.e 
mętów zaufania, to uaktywnienie 
grup rzw!ązkowych, to czynny udział 
WS2YStkich zwią:zkowców· w pracach 
Zwią.zku Zawodowego. S. K. 

Slyueliśmy rozmaite wypowiedzi na temat wojny: „wojna to zbrodnia prz• 
ciu ludzlrości", „wojno to najwię1csze zło", „wojna to kata$trofa", „wojna 
to gwałt i bezprawie„.". 

Tak mówi i tak myśli o wojnie robotnik, chłop i inteligent pracujący, 
tak mówi i myśli o u·ojnie postępowy mąż stanu, uczony s prawdziwego 
z.darzenia, artysta i pisars, tak mówią i myślq wszystkie 114rody iwiata„. 

Darujcie nieoczekiu:ane zestawienie, ale co mówi i my§U o wojnie„. Piui 
Xll? Ja wiem, powiecie: Pius Xll jest namiestnikiem Apostolskim, ma 
niewątpliwie dobrze Pismo Sw. i zdaje sobie 3prawę, iż religia chrześcijańska 
po,ępia wojenny przelew krwi. „Kto mieczem wojuje, ten, nieprawda:i -
jak przepowiada ewangelia - od miecza zginie''. 

Otóż, nie, moi mili, Pius Xll - w sprawie wojny, podobnie jak i w innych 
sprawach - bynajmniej nie stoi na gruncie .Pisma św., bynajmniej nie opie-
ra się na opoce Eiamgelii św. , 

„WOJNA - stwierdza u1yraźnie Pius Xll w encyklice „Summi Pontifica. 
tus" - TO W ALKA O SPRAWIEDLl1f/ Y ROZDZIAŁ BOGACTW, KTO. 
RJ"Ml BóG OBDARZYŁ LUDZI". 

Kiedy Pius Xll opublikou·al swoją encyklikę? 20 października 1939 roku. 
Tu data powinna w szczególności zainteresował katolików polslcich. 20.X. 
1939 "rok to przecie nazajutrz po katastrofie wrześniowej w Polsce, to zwy• 
cięstu:o barbarzyństim hitlercnvsTciego i okucie · muzej ojci,'zny przez na. 
jeidźców w kajdany niewoli. 

Caly $wiat cywilizowany potępił jesieniq 1939 rokri krwawy najazd hitle
m.vski na Polskę, nie s:iczędzqc słów oburzenia pod adresem ludobójczego 
agresora, Hitlera, a Pius Xll, zdobywa się wówczas na określenie, że wojna 
to „sprawiedliwy rozdział bogactw". · 

Na usprau:iedliwienie Piu.'la Xll musimy powiedzieł, :ie nic innego nie 
mówili o rozpętanej przez siebie hecy wojennej, zarówno Hitler jak i Musso
li11~. Dla nich to też był tylko „sprawiedliwy rozdział bogactw". No, tak, 
ale przecie Pius XII jest przecie podobno głową Kościoła, Mmiestnikiem 
C11ryst1uo1vym, a nie członkiem SS, SA, hitlerowskiej Geheime Siaats Polizel 
czy faszystowskiej 01•ry? Skąd u.:U:c, u Boga Ojca, ta przedziwna zbie:inośó 

I 
myśli, ,,101~·a i c;:,71ów :i: doktrynami o sto mil odległ,-mi od programu religii 
lrntolicl•i<'i? • --

. E. Tam ____ ,_ 
Jak pracuje łódzka sz oła partyjna 
Drugi kurs dla prelegentów i wykładowców terenowych 
Łódzka Szkoła Partyjna prowa W· zakresie zagadnień aktualnych mas i mMy te! korzystają z niej 

dzi drugi z kolei w bieżącym roku kurs daje słuchaczom wiadomośc~ obficie. 

W Zakładach Dziewiarskich 

kurs dla prelegentów i wykładow z dziedziny gospodarki Polski Lu Towarzysze w swej pracy nau
ców terenowych. Pierwszy kurs za dowej, polityki partii n.a w~i, kow~ okaz;iją wiele zdyscyplłno 
kończył się 9 lipca, zasilając sze- struktury i .zakresu działarua wania, ~h~ do nauki i. powabl~ 
regi aktywu partyjnego w naszym Związków Zawodowych oraz geo- go podeJścia do szkolema pnrtyJ 
mieście kilkudziesięcioma. wyszko grafii gospodarczej i politycznej nego -: stwi~rdza tow. S~ak.6"".'
lonymi prelegentami. Po krótkiej Polski. na? ~erowni.k gi~py seminaryJ
przerwie, z dniem 15 bm. rozpo- Na. kursie trwa. wytę!ona praca, neJ. Nieraz do póznego . ":1eczora 
czął się następny kur.e, na który gdyż czasu jest niewiele, a mate- sied~ wszyscy '.!1a.d kSiążluuni i 
w chwili obecnej uczęszcza 84 slu riał obszerny. Słuchacze wyka.2'JUją zgłębiają .trudmeJsze . tematy. 
cha.czy, W.śród nich przeważają ro dużo inicjatywy przy organizowa. Wśród. ~urs1stów zrodzi~o się sa 
botnicy, stano~ący około 80 pro niu samopomocy koleżeńS.kiej dla morzutme :iv5półzawodmctwo ~ 
cent ogólnej ilości uczestnik6"".' mniej zaawansowanych towarzy- nauce pomię.dzy posz:zególnym.1 
kursu, Wielu z nich są to robotni szy, oraz pilnie pracują w k.Jłkach grupami semmary.rnymi. Swiad
cy, wysunięci na kierownicze sta samokształceniowych. Nic dziwne. czy to, że towa~ze , kursand, 
nowiska, uzupełniający na kursie go. Na kursie zgrupował się ak- spośr?<I k~órych wielu .Ji:st przo
swoje wiadomości teoretyczne. tyw partyjny, świadomy znacze- d?Wl!1kami p:a cy, unneJą , PJ'ZE'.
Kurs trwać będzie miesiąc czasu nia szkolenia partyjnego. Aczkol- meśc entuzJazm współzawodm
~ obejmuje podstawowe zagadnie wiek początkowo poziom wśród ctwa P:Z?" warsztatach do p~acy 
nia marksizmu- leninizmu, eko~o towarzyszy był dość zróżnicowa- nad ksiązką, aby yo tym z ~ęk
mii politycznej, nauki o państwie ny gdyż wielu z nich, doświadcza szym zasobe:n .wiedzy wrócić do 

• • • 1m1en1a 
·dzieje się 

Teodora Dnracza 
coraz lepiej! 

Mija już blisko rok gdy „Głos Ro· Ano przede wszystkim kulało u nas 
hotniczy" zamieścił bardzo niedochleb· mocno z wykonaniem planu produkcyj. 
nł notatk~ o naszym Zakładzie pracy. nego, ale dziś za pierwsze półrocze rb. 

Przez ten okres czasu na Zakładach wykonali§my plan w 135, 7 proc. mimo 
,,Uuraczn" zmieniło się wiele i to na iż plan na rok 1949 został podwyższony. 
lep!ze. Poprawa zaczęła si~ już w ostatnim 

Ddi nadeszła pora, że wszyscy robot· kwartale roku ub. i od tego cznsu idzie 
nicy i pracownicy naszej fabryki, stwier I my Etale naprzód. 
dzają 7.godnie: „Mimo, że na wielu od Bindo wyględało u nas pod względem 
cinknch jest jeszcze u nas dużo do zro· jukości naszych wyrobów. Dawniej o· 
bił'nia, mimo, że mamy je~zrze pl"wne siągano zaledwie coś ponad 50 proc. 
ni!'dodągnięria i braki, jednakże wi<lzi· produkcji w pierwszym gatunku. Już 
my wyra5ne osią!!nięcia naszej pracy, w ostatnim kwartale 48 r. mieliśmy 74,5 
widzimy, ie d7.ieje się 11 nas coraz le· proc, a obcrnie osi:n;nrliśmy 90 pr~c. 
pie.i, moitmy pochwalić się naszymi pirrwszcgo gatunku. 
snkres:imi". 

Jakie to są sukre~y i osiągnięcia? 

śladem interprlarji 1.-orespondentów 
,'t"....,„~.:c. 

/-•l1r.vczl!:.·r'1. 
~--~:I 

· a·etv 
zarra-.·; ta~ m ślan~ę? 

Mlcczarn•a 
Okr~gowa 

w-yiaśn'a 
W ,,Glo;ie nobotniczym" z dni::i, 3~ 

łip<!a br. w rubryce ,,Korespondenci 
fabryczui pisz!}'', korc~pondcut „Glo_ 
sn" z PZPW Nr 3 w Łodzi w notatce 
.Zamówienie nu wiatr' ', zwraca uwa· 

'.~ę na ni rtloMntcczną. podaż i niewla
o\~iwo rozprowadzenie maślanki przrz 
jcdt'n Z() sklt'pów Okr~~owcj :Mlccznrni 
w LG<h i. 

S·iruwą. powy~szą zniutcrcsownly si ę 
rc11~ ru l nn Mleczarnia w Warszawie -
oraz Ol;r~gowa :Mlcc ;i;ar~ia _w _Łodzi, 
która przc~lałti nam wyJaiimcnw nn_ 
s' ~puj::crj trc:ki : 

„Okr~gowa :Mleczarnia . w Łodzi ~ 
okrc~ie ohrc uym codzienme dysponuJC 
kilkuset li trami mnślan1tl. 1\1ablankę tę 
wohcc brnku innvch zamówień sprzc_ 
dah detalicznie s.klepy mlccza:skic. _ 

Rzndkie elł wypadki, gd~ k1or?wm_ 
cy stołówek fabrycznych zgłasz!l;J:l-_ się 
po przydział maślanki. A ~dy JU Z to 
uczynią - to w sposób niewłaściwy, 
gdyż zgłaszają się do sklcpó;r t~rcno· 
wych, gdzie maślankę sprzeda.Je 111 ę d?
talicznie. Tym 5ię tłumaczy fakt, ~o 
niektóre zakłady pracy nie otrzymuJ~ 
w sklepie mlecznrekim więkezej ilości 
maślanki dla stołówel;. 

Wobec powyi szcgo wyja~niamy, że 
zgłoszenia. n'I. przydział ma.ślank1 za_ 
kłady pracy winny kierowa.ć do Okr~
gowilj Mleczarni w Łodzi.'• 

Kierownictwo Techniczne 
Okręgowej weczarm 

Pochwalić si(' równil'ż JlYlŹemy wy. 
konaniem planu oszrzr<lnośriowego za 
1·~7,e półrorze rh. w 143,2 proc. 

Gdy postawimy sohie pytanie, co wpły 
nęlo u nas na tak eftktywnę •poprawę 
w produkrji nn~zyt•h znkłndbw„ to jasne 
jpst, że na to złożył si(' cały ~zerec 'róż 
norakirh rzynników, a przPdr. wszyst· 
kim: zori:anizowane na szerok11 skalę 
wsriółzawoclnictwo prncy, wprowadzenie 
st:i}yrh narad wytwórczych, współpraca 
dyrekcji, rady zakładowej i orgnni.za· 
rji party.i1!ej, Omawianie na zebraniach 
partyjnych wszelkich bolączek, braków 
i niedociągnięć w produkcji, wspólne 
roztr>.ęsanic tych spraw c<'lem · zarailze· 
nia złu. 

Należy tu także W}'tnicnić wykonane 
zohowiązanie l·szp Ma.iowe, które 1lało 
- dodatkowo w stosunku tlo ł mi~si~· 
C)' - 23.000 sztuk towarów. 

Rezultnt<'m tych osiQgnirć jf'st zuprł 
nic realne nowe zobowiązanie załogi 
wykonania planu na rok 19J9 110 dnia 
22 października br. 

Mamv również za soh:i. 87.t>rf'(! zała· 
twiony~h spraw, które świadczą, ie tak 
d)'rekcjn jak i rada v.akładowa dłŻQ do 
poprawy wnrunl;ów pracy naszych ro· 
botników jak na rrzykład: naprawienie 
i umchomienie dźwigów towarowych 
nieczynnych od dawna, przebudowa od 
działu cerowalni i 'zainstalowanie tani 
centralnego oguewania, oraz położenie 
drewnianej podłogi nil miejsce dawnej 
posadzki, wystaranie ei~ o nowy lokal 
i przenicsif'nie tam wydziału Finansowe 
go co dało możliwość powi~k.s!eni11 
szczupłego magazynu towarów i;oto· 
wych. 
Smiało rzec moioa, te u „Duracza" 

dzieje się coraz lepiej, bo widnie na 
"skutek widocznych rezultatów pracy ca 
łej załogi, rofoie eocjalistyczna lwia· 
dorłlość robotnicza. Rofoie łwiadorność 
że rzetelna i wydajna praca, na każ· 
dym bodai naiskromnle.lsum odcinku, 

jest potężnf warto§ciQ, która poprzez 
podniesienie produkcji da klasie robot
niczej lepsze warunki bytu tak pod 
względem moterinlnym jak i kultural· 
nym. 

oraz zagadnienia hist.orli ruc?u ~o ny~h w praktyce or~nizacvjnej, pracy partyJneJ. Kar. 
botniczego w Polsce i rozwoJu hi- nie miało możności zdobywania 
storycznego partii nowego typu. wiedzv teorct"c:;~cj, obecn ie jedL. Ce:urry (junior) 

Partyjniacy „Niciark-1" 
rozwijają iywq działalność 
O osiqgn~ęciach i brakach 

organizacji partyjnej w t>ZPB Nr 16 
Or~anizacja partyjna w P ZPB nr 

16 czyli w tak zwanej popul :lrn ie 
, Nic:arce" liczy 27!) członków i 103 
l~andydalów, jzst więc liczebnie .sil
na. Czy jednak jest ona także silna 
i sprężysta nrqanizacyjn!c? 

Co się tyczy spraw produkcyjnych. 
to kierownictwo organizac!j: par 
tyjnej dobrze Órlentuje s!ę w k h 
przebiegu. Niestety, n!e kładzie ono 
nacisku na konieczność r egularne
go przeprowadzania narad wytwór
czych. Ostatnia narada odbyła ~ię 
20 kwietnia br. a po tym nas1ą-p:ła 
dluga przerwa trwająca dotąd . 

Należy pamiętać, że n ie wystar
czy, gdy sekretarz jest polnformov-:a 
n y o przebiegu produkcji. O wy111-
k ach pracy zakładów winni i mają 
prawo być r egularn:e powiadamla
n i przodown!cy pracy, majstrowie i 
aktyw związkowy, co właśnie nastę 
puje na naradach wytwórczych. 

działywanfa par tii na masy bezp '\r 
tyjne, ograniczający się ?be~n_ie do 
Związków Zawod owych i L ig: Ko
b'.et. 

Do poważnych oslągnięć organiza 
ej! partyjne j w. P ZPB nr 16 zaliczyć 
należy sprawny kolportaż prasy par 
tyjne j or az pomyślny przebieg akcji 
łączności. 

Organ!zacja partyjna „Niciarki" 
za!ni.cjowała ruch łączności m lasta 
ze wsią na terenie fabryk i i obec
nie załoga zak~adów utrzymu je sta
ły, bliski kontakt ze wsią Maliny w 
powiecie kutnow skim, wysyłając 
tam ek!py remontowe i zespól świe 
tlicowy, a także organizując na wsi 
masówki z prelekcjami polityczny
mi. Ostatnio, w dniu Swięta Wy
zwolenia, fabrykę odwiedz'.li chło

pt z 11\falin, którzy w towarzystwie 
robotników zwiedzili zakłady, Wy
stawę Gazetek Sciennych w lck alu 
Ligi Kob!et oraz Wystawę w He'.e-

W dziedzinie prac polityczno - or 
ganizacyjn ych, organ izacja podsta-: 
wowa „Niciarki" ma swoje braki : 
swe osiągnięcia . Poważne zan :cdba
nie stanowi niepunktualne płacenie 
składek partyjnych przez członków, nowie. 
a także fakt zebrania zaledwie 60 
procent sum :radeklarowanych na 
budowę Centralnego Domu PZPR. 
Zaległości w placen:u składek l rat 
na Centralny Dom są przcciętn:e je 
dnomiesięczne. Co się tyczy organi
zacji masowych, to do dobrze pracu 
jących należy jedynie koło Ligi Ko
biet l!czące 1520 członkiń t. zn. pra 
w!e ' 100 proc. zatrudnion ych w fab
ryce kobiet, Na'.omiast an! Towarzy 
stwJ Przyjaźni Polsko - Radziccldej 
liczące około 400 członków, ani or
ganizacja ZMP z 200 członkam: nie 

Analizując pracę organizacji par 
tyjnej w PZPB nr 16 stwierdzić trze 
ba, że ma ona duże pole do rozwinię 
cia żywej dzlałalnośc:. Braki, które 
się jeszcze dają zauważyć, są częś
ci0wo wynikiem tego, iż w „Niciar
ce" w ciągu dwóch miesięcy n :e by-
ło etatow ego sekretarza, gdyż tow. 
Zielińska przebywała na kursie w 
Wojewódzkie j Szkole Partyjnej. Te 
r az jednak n ic nie stoi na przeszko-

przejawiają żywszej dz!ałalności. dzie zabrania s:ę energicznie do pra 
Przed organizacją partyjną „Niciar- cy, celem usunięcia niedociągnięć i 
ki" _stoi więc poważne ~danie zak- postawienia organizacji partyjne j w 
tyvn zowan!a organ!.zacj1 masowych I · · 
i ścisłego powiązania się z nimi, PZPB nr 16 na wysok:m poziomie 
orzez co uowiększv s:ę prom:eń od- sprawności or~anizacy_jnej. 

nak dzięki usilnej pra cy nad sobą 
i pomocy zdolniejszych t owarzy
szy, poziom słuchaczy uległ wy
r ównaniu. 

Towarzysze kursiści chętnie 

Zespoi artystyczny 
dzieci Woh1ej Grecji 
udał fitę z Polski 

na Festival Młodz,eży 
w Budapeszcie 

Dnia 1 bm. opuścił Warszawę po 
k ilkutygodniowym pobycie w Pol-· 
sce zespół artystyczny dzieci Wol
nej Grecji, udając s'.ę na Festiwal 
Młodzieży Demokratycznej do Bu
dapesztu. 

Mali artyści, serdecznie przyjmo
wani, dali koncerty w Wars1awle, 
Łodzi, Wrocławiu, Krakowie i So
poc'.e, zapoznając polskiego widza z 
przebogatym folklorem Grecji. 

Z ramienia Min. Kultury i Sztuki 
pożegnał miłych gości 'Yicedyrektor 
biura wspólpr. kult. z zagranicą 
Z. Makowski. 

dzielą się z nami swymi u wagami 
na · temat kursu. N asz kurs, 
mówi tow. Irena W ilk szno z 
P ZP B N r 1, daje n am bard zo wie 
le podstawowych wiadomości too 
retycznych, bez k tórych trud.no 
by nam było spełniać należycie 
ncszą rolę prelegentów i wykła
dow ców na kursach t e renowych. 
Niezależnie od t ego kurs daje nam 
podstawy d o rozwin'ęcia dalszego 
samokształcenia i pogłębiania zna 
jomoścl m arksizmu - lenin!zmu. 
- Teoria socjalizmu, t o p odsta
wowy oręż ideologiczny w w alce 
kl asowej - stwierdza tow. Tatle 
usz Wyrębiak, pracownik PSS. 
Ten oręż zdobywamy właśnie na 
naszym kursie. Kurs rozwija w 
nas samodzielność myślenia, kła- Korespondenci fabryc:;:!_0_~ 
dąc dużv na cisk n a n:mkę i samo N li rJ. t • 
kształce~ie, oraz uczy n as prawi- owe r.e f?)l ymac1e 
dłowego s t osow ania teorii socjali I part'7 jne 
stycznej w codziennej prakt~ce. . , dl ' 

Fakt że łódzka orgamzac:ia a pracowników 
partyj~a przy~a~a t ak wic~e u wa I Fa-Ma-Tki 
gi do umasowienia szkolenia par I N t tn" ·1 zebran1"t1 
t . . . . podstawowa a os a im ogo nym . . 
YJn ego, .w1~z~ się z . _ . · p:idslawowej orgamzaci1 par tyine.1 
cechą :v~elk1eJ n~u~i marksnzmu 1 przy Fabryce Maszyn Tkackich od
- lemmz;rnu - J8J powszechno- I było si~ uroczyste w;:-ęc.zenie no
ścią.. Marksizm n ie j est teorią dla w ycli lcgiltymacJi partyjnych. 
wybranych. J est to nauka dla Po okol'.cznościowym r eferacie, 

Sprostowanie 
Do notatki pt. „Na froncie współ

zawodnictwa" zamiE!szczonej we 
wczorajszym „Głosie" wkradł się 
podwójny chochlik drukarski. Ze
spół Wojtaszkowej pracuje w P ZP B 
Nr 14, a nie, Jak mylnie podano, 
w PZPB Nr 4. N:kt też na pewno 
nie uwierzył w to, że zespół ten 
zdobyl nagrodę w wysokości 25 zł, 
jak bl0dnie podano. Zespół tow. 
Wojtaszko\.vej zasłuT.ył sobie w peł
ni na 25.000 zł. które już , rzymal 
w wyniku· II etapu współzawodni
ctwa, co poda_jemy do wiadomości, 
przepraszając równoc7.eśnie z::i te 
pomyłki, wynlkłe z korektorskiego 
or.zpor?.enia 

wygłoszonym przez tow. Modrank(I 
- p~łnomocn~ka dzielnicy partyjneJ 
Górnej-Lewej. i przemówieniu se
kretarza Podltawowej Organ!zacji 
Partyjne.I tow. Stańezylta, nastąpiło 
wręczenie nowych legitymacji. 

Zebran'. towarzysze odbierając no 
we legityr,nacje przyrzekali, że w 
przyszłości będą pracować jeszcze 
ofiarniej dla Polski Ludowej oraz 
zdwoją wys'.łki w walce z wrof(') 
propagandą elementów reakcyjnych. 
Należy nadmienić, że nasza or ga

nizacja podstawowa liczy 60 człon
ków, wśród których jest w!elu sta
rych bojownjków.o wolność i socja
lizm. 

J. Kasp::owi cz 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z „Fa-Ma-Tki'' 



Doczesne interesy Stolicy Apostolskiej 
atykan· w roli wielkiego ka pita1isty I 

~a ~a.le~ldm obszarze ,,eksłerytorialnego'' pa.:dstw& watykaAskiecc> Co rit tyeą lr&pitalu blliDkOwego, ogrom obłudy i f&ryze!zmu zapewnie:6., 
uwija Slf llczne gron~ ludzi interesu'', businessmanów i aferzystów, spo. Bank Rzymski, B&nk fw. Ducha. i Bank że „K ościół 1przeciwia się gromadze. 
&ród których wi&lu me ma. w ogóle nic wspólnego ze 1t&nem duchownym Ugo Natali na.lett do głównych niu d6br w ręka.eh nielicznych boga_ 
ani 11 jakąkolwiek religią. 8ł to przewa.źnie ludzie najzupełniej łwieccy, przedsitbioratw Watykanu o charakte. ezy' 1 jak to ogłosił Pius XII w orę-
a.lbo pozostają.cy na shlżb!a w ro11maitych przcdsiębionrtwa.ch wa.tyka.il.. . ' . · · ., ' 
skich, albo tei wypełniają.cy „delikatne', misje 1 polecenia, zwitB&ne rr.e fina.nsowo-kredyio~ ~oza tym dziu do. Włoskiej ,.A.lr.ej1 Ka.tolickieJ .. 
z ich dochodowym ftlnkcjonowa.nlem. Wśród tego grona IUl&jd.ziemy d.Zte- wpływy Watykanu l'OllOtf!P.Jł 1it na W iatooie rzec~, ~ Wa.tyka.n nalezy 
tdą.tki utyt.ułow&nych apekula.nt.ów w ikali mifdzynarodowej, Die od.zna. wiele inn;rob. prudsiębioratw banko:- do te-j ~py „Jneliaznych bog&(lzy' 

1

, r~~ 
czających sit bynajmniej czystoactą obyeza.jów ani w intensach, ani l!'J'Oh. T&lr. więc Watyka.n ,,lu>ntrolu.. prezentuJe kola kapitału monopoli 
w egzystencji prywatnej. je' 1 Bank ·Kredyt.owy, Centralny Bank stycznego i ubiega 1ię gorliwie -

Nr 210 

.„ I ednym r: najwybitniejszych wśród 
tych działaczy jest pe.pieski do. 

rac1oa finansowy, Bernardino Noga.ra., 
w.półwłaściciel, członek zarządów 1 
rad na.dzorcsych wielu najgłówniej_ 
sr:y'Oh włoskich pn.edsiębiorstw i to
warzystw akcyjnych bankowych, 
przemysłowych, kolejowych, budowla
nyoh itp. Nie sposób wyliczyć wszyst_ 
kich przedsiębiorstw, w k tórych Noga_ 
ra reprezentuje w tej czy innej for_ 
mie interesy Watykanu, wy pada jed
nak wspomnieć o dwóch jego najważ
niejszych :fonkc,iach: j est on zastępcą 
prezesa zarzą.du Włoskiego Banku 
Handlowego (Banea Coromerciale), w 
którym Watykan ma poważne udziały, 
ora11: przedstawicielem interesów Wa_ 
tyka.nu w radzie nadzorczej towarzy_ 
st;,n., eksploatują.cego słynny dom gry 
w Monte_Oarlo. 

s najgł6wniejseyoh ddalów aktywnoSci 
watykań'skich bufineNmanów. Grunta 
i nieruehomo•ci, należę.ce do tsw. 
Rzymskiegc> laatytutu &r~s do pn 
kościelnych i zgroma.dzd sakonnyćh 
we Wlosx.ech, rlanowią. olbrzymit war
t<>ść. 

Kredytowy i inne podobne inatytucje. z całkiem ziem11klł pożędliwo6ci'ł -
Za połrednictwem 1tu kilkudziesięciu o 1uperdywidendy. TEN NIEZBITY 
drobnych banków „rolniczych" i „lu. FAKT WYJAANIA PRZEKONYWl1-
dowych11, JOIJJ'ZUcOnych po ..Jy-. kra- JĄCO DLACZEGO WYSOKA BD.. 
ju do ku watykaAekieh płYJlł miliar. B..AR~HIA. KOśCIELNA TAK ZA-
d li • 1• · ...r.. h i żk' j Radiofonia nasza należala do dzie-
y ruw w.yc nm..-Jc z cę ie pr&ey CIEKLB ZWALCuA DEMOKRAC~, 

ludu włoskiego. dzin, w któ'rych barbarzyński ~njeźdL 
dowy, ale i rozbudowy na rozlegtę. ska
lę radiofonii. w Polsce . .Tuż w 1948 r. 
przekroczyliśmy przedwojennt liczbę 
radioabonentów - pod koniec planu 
sześcioletniego Polsk a. st anie się jed_ 
nym z przodują,cych krajów z 3 i 
ćwierć miliona abonentów radiowych 
i z najnowocześniej urzą,dzonymi po_ 
tężnymi stacjami nadawczymi. · 

Drugim odeinkiem gospodarki wło. 
skiej, na którym Watykan - za po_ 
6rednictwem swych ludzi - puejawia 
bardzo ożywioną działalność, jest prze.. 
mysł elektrotechniczny i energetyczny. 

POS~P I ltEl'ORMY SPOŁECZNE, ca. gcrma:6.11ki dokonal ne.jwiękazyeh 
DLACZEGO TAK WYTRWALE STOI spustoszeń. Wszystkie radiostacje zo. 

Obłuda i faryzeizm NA STRAtY KAPITALISTYOZ. ~taly . dosz~zęt.~io zburzone, u:zą,dzei;iia 
- · y i rad1oodb1orniki zrabowane 1 wywie. 

P owyższe - bynajmniej nie komplet
ne dane zaczerpnięte przeważnie 

z urzędowych wydawnictw gospodar 
czych statystycznych, ilustruję. 

NYOH PR:l.YWILEJóW I SPRZ - , zione. 
MIERZA S~ Z REAKCJĄ M~D:t.Y_ Obecnie poszczycić się moiemy nie 
NARODOWĄ. B. D. tylko olbrzymimi osiągnięciami odbu-Jako przykład można tu wskazać 

Tow. .A.kc. ,,Centrale' 1, w którym in_ 
teresy kapitału watykańskiego splatają 
się ściśle z in• -resami międzynarodo
wej finansjery. W liczbie uczestników 
t ego wielkiego „kombinatu" znajdzie_ 
my m. in. ameryka:6.skę. :firmę „ltalian_ 
Snperpower' 1 , szwajcarską, firmę „Elec 
troindustrie'', oraz l!ZWedzką epółkę 
akcyjną. „Erickson''. 

Słońce nad Pobier9wem 

M. Pacelli - dyrektor 
trustu makaronowego 

Dvva dni "",ośrodku ~c~asó"7 rodzinnych 
Bardzo wielkie udziafy ma tai Wa- DLA PRZODOWNIKÓW PRACY 

tyka.n w przedsiębiorstwach włoskiego Gł ''} 
obok Nogary, drugą wybitną. figurą transportu kolejowego oraz w przemy_ ( Norespondencja wła$ft0 „ OSU 

na tere1iie bardzo doczesnych in tere_ śle chemicznym. Tak np. wspomniany Dwa dni deszczowe przerwały nagle dźwięcznie brzmiał dokoła śmiech dzie„ wa zastawa, Przy.strojone kwiatami va 
~Ó IV watykań skich j eRt bratanek Piu- N ogara i j ego bliski współpracownik - słoneczne pogody, które ustaliły si~ w clęcy. W rozmowach wczasowiq:ów po- zod~Y' ·ntadają stoli dom jakiś uroczysty t 
>a XII - Marcantonio P:u:elli, zajmn- Dandolo wiążą Stolicę .Apostolską. znaj lipcu nad morzem. wtarzał się stały refren: 0 swtę ny. WYJl ~ • • 

- Tu mofemy kupić wszystko. 
Rzeczywiście przypominam sobie, łe 

widziałam punkty sprzedały Centrali 
Rybnej, Fabryki Przetworów Mlęsnyd1 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskiej. 

- Mamy tu wszystko, czego dusza 
zapragnie - mówi z uśmiechem tow. 
Pikała. - Nawet pogody były dotąd jak 
na zamówienie. 

.i 1!-CY stanowisko prezesa zar:ządu wieL więkllzym włoskim koncernem chemicz· I właśnie w czasie tej przejściowej - Gdy powrócimy do Lodzi, Katowic, . Ogorzali, us!'11echmęcl siadają do ~<>-
kiego t ruRtu fahryk makaronów .„Pa_ nym „1'.fontecat ini',. Na czele „.Ape. słoty byłam w Pobierowie, ośrodku Wałbrzycha, Warszawy - silni I zdro- s1łku wczasowicze~ Jadalnia rozbrzn11e
natanella"' w którym N ogara jest niń~kiego Towarzystwa Chemicznego" wczasów rodzinnych dla przodowników wi - jeszcze raźniej pójdzie nam pra- wa g:warem roz,mow, śmiechó.w' dzłe~i, 
rzlonkieru r~dy zarządzającej . Poza ~toi emisariusz Watykanu -:- Battistel • . pracy. ca, jeszcze lepsze będą jej wyniki. Po- brzękiem naczyn. Nikt tu mkogo n!e 
lym Pacelli stoi na czele zarząd~ sze_ li. Dysponentami ,,Tow. Akcy. J'nego „ b ł d"d1 t 1 h bijemy dotychczasowe rekordy. przedsta~l~ł. L~cz ~s~yscy dobrze !li.~ 
rt•g~ ~nnych . towarzys~~ akcyJnych, Produktów Cheroicznvch" 

8
„ dwaJ· in- Pomimo, „e Y 0 

L LYS o c murno, * • • znają, witają się usm1echnlęcł, podeJ-
znaJdUJ~cvch 8 ę w orb c pł „ . .., w ciągu tych dwóch dni widziałam tył- muJ·ą rozmowy. 
• • • "" ~ 1 

• 1• ie w ywv_ w. ni męz'owie zaufani· a Watykanu - k d h ' · h i t h I d i W' O d 2 j d In! panuje ruch 
t - k . k h R o pogo nyc , usm1ec n ę yc u z. go z. pp. w a a · - Co robicie, dokąd wybieracie sit po „, _111. ere;;ow waty mis. ie · 6. wn.iez I OdĄ·sso 1 della Rocca. Tal· 1·ch pow1"•~-ań I · k k k · · f · N k t t ły k · «as'c'1 Na tle 

1 t 
1 

d ~ ' -." sk ep1e, ios u, pun cie tn ormacy Jn V' ll a ry e s o cze a Ją na „ · południu? Pogoda wprawdzie nie dopi· 
;' )_ Jl .ną. w ty~ wzg ę zie postacią. Jest 1 można by wvliczvć znacznie więcej. słyszałam jedynie uprzejme odpowiedzi, barwnych obrusów lśni biała porcelano- sala, ale nikt si„ nie nudzi. Dziś do Po-
mzynier Gu~~ m~~aj~y ~tmMy ---~·-~· -~·-~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~--~ • Watykanu w Generalnej Kompanii do blerowa przybył teatr kukiełkowy „Tę-
handlu nieruchomo8ciami, w truście I Bohatero···1·e Sztandar~ Pracy I cza", wczoraj odwiedziło ośrodek kino 
„Pantanella", w rzymskiej Sp, .Akcyj- wa objazdowe. 
nej przemysłu spożywczego i w wielu W śwłetUcy I\ śwlde dzienniki, bi-
i nny<ih przedsi ębiorstwach kapitali- blioteka wypohłona Jest w powdny 
st.yaznych. Ob. s .-~ r ~ BZOrOHIO -rządha H' PZPB Nr „ księgozbl6r. Program radiowy r6wnU 

. -.... -.... - zapowiada 111~ uczeg61nie lntereeuj,co. 
Drugim inżynierem - businessmanem Wiadomość, łe kierownik przywi6zl 

jest niejaki Galeazzi, szef służby tech_ Ob. Siara., prządka. z PZPB Nr. l, I jekt, który będzie r<WJpatrrony przez I ka :r.ze~. O ilM hl.twie~ rbyło °?Y nowe płyty do adaptera nie entui;jazmJ 
. . W k z · wielką. radości!} dowiedzie.la. Mię, że Zwi.ą.z'ki Za.wod.owe. pnejś6 przez życie IiJll,8Z&lllU pok<>leniu, je mlłośnlk6w tenisa stołoweao, nl.1-

mczneJ a.ty anu, a jednocześnie pre. okres swego urfopu będzie mogła SPt'- Także .prawy domowe nie 8f ble.he. gdyby p<>sia<laŁo w itcej wiedz.,;ł zmordowanie okupujących pokÓJ plni· 
zee zarzę,du Tow. Akcyjnego przodsię- dzić na wcZlllllacll. w OzechoałowacjL Ob. S i&ra •ma 3 oorki, które k.tztałcli. Ob. Sie.r& pragnie wychow;e.ć swe pongowy. 
biorstw Italii Centralnej, członek rady Od lat xna.nył.a o tym, a.by odwiied'Z'ić ,,Ni.ech ~ u.ozt - mówi - pautwu d.wi&Ci. t&k, a.by w przyezłośe1 dobrze Tow. t<;azlmlerza Pika~, przodownł-
zarzfłdzają.eej Tow . .Akcyjnego „A.qua" swą. córk41, która podc.z&e W()jny wy- naM&mu wtrzeba jak M.jwięcej ludzi żułutyly się Ojczyźu.ie. ' ka pracy I „Witamy" spotkaliśmy przed 

szła zamą.ż za. Cze<\h& i stale ZAll[>l'&. światłych. Nt1uka i kuitura. - to w iel :M. S. domem, wracał bowiem . ze swej p»· 
ora11 Elektrycznego 'l'owarzystwa w &zał.a do siebie m.a.tk4;. Ob.. 8i&fa ·ate • .t •• .&. 1 oblednlej przechadzki. 

Rzymi•. Przed8tawicielem ary1tokra.- przypu.s~. „ Utllee&ywił!tnit eiię Tow Ornaw - w pelo•· -"1'-~Y:lll"'~ ·~e R"UJ.• ro mtńut spaceru dla zdro\Vla -
cji feudalnej w zespole a.ferzyst6w wa- jej ;mart/9Jl~a.. .A.i. je9t prseei.eż na.j. • • · zaazczytoe~'Odznaczeme mówi z uśmiechem. 
tykaAskich jest wielki obszarnik _ lepszą pną,dq w pr~tdn.lni na Księ- Przyznam; ie choć tow. PikalP 711\m 

kiz Sa,...
11

..-,i d . . , ' żym MłY'Jlie, praoowała zawsze dobl'Z&, - Gdllllei! ,_t wasx bohater. pracy - N1- ohcl,ałf;.'Pl ~tkowq wie- dobrze,. ch<l.Ć rysy jello twarzy upamię-
mar ..__v-, .~I& .ający w jed- wydajnie, nde epótn.iajłO fit l'l.i.gdy do tow. Omaw? - zapytujemy towa- rzyć, te w prawda. Ale gdy wazys- tnił ml jego portret, zdobiący w dniu 
nej tylko prowineJi La.tium - ponad ipraoy i nw opulrllCmno przed C/lA.Hm rzyazy s. PZPW Nr 4. I naprawdę cy aąAted:ia zb!egli się z gazetemi i I Nfaja ł6«hkl! trybun~, jednak w pierw 
25 tysięcy ha ziemi. awych maazym.. Za i. sumienne i pil. pn.ykro nam jest U!Jłr-zeć odpo- WirLędz.i.e widniało moje nazwisko 1 szej chwili nie łatwo było ml go po 

:n.e trudy spotka'ła jfł. zasłużona na.gro.. wiedź, że do9konały majst.er „bawel tnać. Charakterystyczna dla Lodzlan 
Saechetti zajmuje stanowisko gene. da. nianej czwórki" przeszedł zapalenie miejsce pracy, nie miałem jut wąt- bladość twarzy ustąpiła miejsca og:>-

ralnego administrat.era. pałaców papie_ Ob. Siara. jes.t ogromnie wd1.ięczna płuc i od dłuższego już czasu pozo- pliwoścl, że naprawdę spotkał moce rzałej cerze. 
~kich; poza tym jest prezesem 11towa._ Radzie Zakła<lowej i Związkom Zawo- staje w domu. Robotn:cy 1 kierowti. ten wielki zaszczyt. Zapraszana gościnnie przez gospod,1-
rzyszenia św. Piotra i jezuickiej kon. łl dowyrn'. Obecn~e, gdy na. Wll'i<>aek dy_ cy zakładów nie szczędzą słów uzna rza weszłam do jego „wczasowych a-

1 rekcjt 1 Rady Zakładowe.i odznaczono Jllia dla t.51w. Ornawa, dla jego pra- Tow. Ornaw już przed wojną po- partamentów", maleńkiego jednorodzln· 
grcga.cji „Serca Jeznsowegoł , prze_ ją. c._,;;.erem „Sztanda.ru Pracy" II kl. cy i zasług, jakfo położył w PZPW siadał kwalif:kacje na doskonałego nego domku campingowego. Zona toN. 
IVOdniczy w '.zarządzie znanego banku w pełni ,zrozumiała., że w dobie dziR>iej Nr. 4. Prządki jednogłośnie stwier- majstra przędzalnianego, a le w ów- Pikały uwija się przy kuchence, w kil· 
watykańskiego ,,św. Ducha" i' za~iada S'OOj ooon.iony wl!t.a,-w. ka:'idv. wysiłek, dzają, że majster Ornaw na każdą czas nie było (;ila nie gQ mie jsca. Sta ka minut później na stole pojawiają 

„ ,,- prośbę nat ychmiast śpI'eszy z nap r a nowiska t e obsad zane były przewa- s1'ę dzban z kawą I kanapki 
Iw radzi'd admI'nistra·-YJ'ne· AkcyjneJ' nagro'dzo. ny jest każdy ofiarny trud , . . 

• Q "' J robotm'ka. wą maszyn y, że n:es trudzenie spraw żn!e przez Niemcow. P o WoJnie za _ Skąd macie t~ całą· zastawę, op<i · 
~półki Wodocię.gowej • dza wrzeciennice i obr~zniaki i po- to wnet poznano się na iego um!e- wiedzcie, jak się urządziliście, jak i y 

· Dawno już proponowano tow. Siarze ucza robotnik6w, jak należy się z jętnośc:ach i Zltlletach. Zdobywszy jecie? 

. Monopole 
i przedsiębiorstwa 

„Stolicy Apostolskiej" 
I inną, bardziej odpowiedzie.lną pre.cę. nimi obchodzić, aby nie psuły s:ę zaufańie całej załogi tow. Ornaw Mill gospodarze, jakby czekali na to 
Odmawiała jednak : moje miejece jest zbyt często. Salowy stwierdza, że został wkrótce wybrany przewod ni- pytanie. Naprzemia.n opowiadają jak to 
tu, na Xll''.ężym Młynie, przy maszynie partia majstra Ornawa pracuje bar czącym Rady Zakładowej. . kaidy z przodowników pracy po przy
obrą.ezkowej - odrzekła.. - Ozuję, że dzo wydajnie i produkuje wysoko- - Stale jednak „ciągnęło mnie" jeździe do Pobierowa otrzymuje na o · 
w t en 1posób mogę być OO.J"ba rdziej Po gatunkową przędzę. Zdan!em wszy- na salę produkcyjną. Tęskniłem do kr,es swego urlopu maleńki domek, w 
żyteezn& w fabryce. stkich, tow. Ornaw, jest to bardzo którym zastaje dosłownie wszystko t•d 

zd 1 wit i d swej pracy zawod owej - opowiad a ń • 
T-0, że ob. Siara. nie chce odeI'W'S.t o ny, praco Y na zwyczaj o- mebli począwszy a ko cząc na wazom-

się od swego ulubionego zajęcia., przy_ bow!ązkowy majster, słusznie nagro tow. Ornaw. - Przy następnych ku. 
nosi niie małe korzyści przędzami. n„y drony orderem Sztandaru Pracy II więc wyborach złożyłem sw ój m a n- Naogół rodziny tak się urzadzają, ie 
gada ob. Siary prz.oduje pod względem klasy. dat i rozpocząłem znów prę.cę jako śniadania I kolacje przyrządza się w do 
ilości i J'ako,§ci nrodukcJ'i, świ.eci przy _ Odwi'edźci"e ""' w dom-u _ za- 1 . mu zaś na obiad chodzą do jadalni o-" „~ majster w czesa ru argony, • • 
kładem wszystkim iJmym przą,dkom. chęcają nas. - Podobno czuje się środka. 
30 o5Qb, wcllod1A}cye.h w skład zespo- już lepiej i niedługo ·wTóci do pracy. W wolnych chwilach tow . Ornaw - A jak z zaopatrzeniem? - pytam 
łu ob. Si.ary stanowi najbardziej zdy. stale obmyśla, jak ulepszyc· m aszy- coraz bardziej zaciekawiona. 

* • * 
Noc zapada nad PÓbierowem. Jeszc?.:e 

tu I tam w okienkach domków mlgo.:a 
światła. Zwolna gasną jedno po drugi„: 
Pobierowo zasypia. 

Wtedy właśnie kierownik ośrodi.a 
tow. Kiełczewski znalazł nieco cza.su, 
aby uzupełnić moje informacje. 

- W tej chwili z odpoczynku w Po
bierowie korzysta 600 osób. Możliwości 
terenowe pozwolą nam, po wyremonto. 
waniu pozostałych domk6w - których 
ogółem jest 600, rozszerzyć znacznie 
nasz ośrodek wczasów. 

- W przyszłym roku przybędzie tu 
wi~cej przodownik6w pracy, a prawdo
podobnie I na dłuższy okres, nlł J 4 
dni, aby po rzetelnej pracy - wzmoc
nić swe siły I zdrowie. 

* • * 
- Molecle przejechać całe wybl'ftłe 

wzdłuł I wszerz, będziecie w Sopocie 
Jastrzębiej Górze, Redłowie, Mlelnl.?; 
Juracie, Międzyzdrojach, Wisełce I Po
bierowie. We wszystkich tych k11pleli . 
skach znajMtecle wille z szyldami „F. 
W. P." (Fundusz Wczas6w Pracowni
czych), a dalej nazwy „Kaszublanka" 
„ Wicher" Itp. ' 

We wszystkich tych domach mieszka 
ją wczasowlcże, lecz rzadko gdzie ~ą 
tak pofodnl, tak zadowoleni z pobytu, 
jak właśnie w Pobierowie. 

- Dlaczego? 
Na to pytanie odpowiedział ml mój 

rozmówca, tow. Jan Dzierblcki, murarz 
„Boruty" w Zgierzu. 

- Pobierowo jest ośrodkiem naszyn• 
- robotniczym, dla robotników. Każdy 
czuje się tu jak u siebie w domu, wsz;1 
stkim bliskie są te same sprawy I wstv 
scy rozmawiają tym samym językiet>i . 

- Nam tu nie zaimponuje krawat 
według amerykańskiej modł" ani ja!' '.' 
nowy krok w tańcu. Nam zaimpon:ijr 
procenty przekroczonej normy i wyk.1 
zanej primy. 

- Jesteśmy tu sami swoi - dlatego 
się dobrze rozumiemy, dlatego cz 1; 

miło upływa. i każdy dzfe:d przynosi W1l! 
cej sił do dalszej pracy. 

* • * 
Tak. Pobierowo Jest ośrodkiem rohot 

ników i dla robotników. Jest jakieś in 
ne, nieznane nam dotąd i nowe.„ socj.1 
lis tyczne. 

P0bierowo jest słoneczne! Sch. 

U ie ma prawie we Włoszech takiego 
:li kluczowego przedsiębiorstwa. ·fi· 
nansowego lub przemysłowego w któ. 
rym Watykan - bezpośrednio lub po. 
ś rednio nie byłby zainteresowany. 
Wprost monopolistyczną rolę odgrywa. 
.,Stolica .Apostolska'',, w dziedzinie 
przemysłu budowlanego or az t zw. Miej 
'kiego Fundusn1 Mieszkaniowego. Spe
kulacja nieruchomościami - to jeden 

* • * n y, usprawnić p roces produkcj:, dla 
scyplinowany i najlepiej pracują.cy ze tego też często zgłasza ciekawe i po- N • · k • • k k • I 
spół ludzi. Ale ob. Siarę interesują. Istotn:e tow. Or.naw jest już ozdro żyteczne pomysły racjonalizatorskie. : em ie c Ie n o z e o n ur u Ją c 

nie t ylko sprawy, śc;.śle zwią,ze.ne z wieńcem. Odwiedza jeszcze lekarza, Nie jest jednak wcale zarozumiały a 

Muzeum kolejnictwa 
pr-0dukcją przędzy. Patrzy ona &ze- ale z każdym dniem powracają mu z tego powodu. - JeśM nad czymś Francusk ~ przem-ysł w oba wie o swe rynki zbytu 
rzej, umie powią.za6 ®& sobą wiele za.- si-ły ~ zdrowie. W przykrych dniach pracuję i ślęczę nocam i, n ie czynię 
gadnień i interesować s it ich wypeŁ choroby wielką dlań radością była tego dla odznaczen: a ani premii, Francusk:e pismo „Usine Nouvel- wie: .,Pod koniec wojny, wobec brr 

radzreck' L . d I na.niem. Ost atnio na przykład wniosła wiadomość o tym, że Prezydent Rze lecz dla idei. Pracuję, gdyż tak m i le" sygnalizu je silną ~onkurencję ku konkurencji niem:eckiej, 250 -
tego w enmgra z e ciekawy projekt zm•i,any systemu na. czypospolite1 nadał mu wysokie od- nakazuje moje sum ienie, moja po- niemiecką dla francusk1~go przemy 300 fi rm francuskich dzięk: zakupir 

Z 
k „ D . K l . . I gradza nia przod'<>wników pracy, p.ro. znaczen :e państwowe. winność uczciwego p racownika . słu nożowniczego i pisze w te j spr a nym w W. Brytanii nowoczesny;y 

o u p n~ o~u~ ~me --~~~~~~~~-~~~~~~~==~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==~~~~~~~~~~~~;;;~~-- un~ren~mwytwórezym d~~e 
wycieczki zwiedziły leningradz- li' idz, który !!'la podstaw:e nie podkreślił zwycięstwo to mysłu nożowniczego, zdołało u zy 

kie muz k 1 .. tw d . ww. tytułu będzie się spo- l Na ło'dzk1cb ekranach I nie jest żadnym konwencional- skać poważne rynk: :r;bytu za gran · 
· eum 0 e]nic a ra ziec- , dz.iewał po fil.m:e jakiejś sensa- nym „h appy endem" a la Holly- cą. Jednakże obecnie ceny niem'«" 
k iego, które odzwiercia dla histo- ej~ , awantu~y tudzież izw. kry- T • Jl, „ li wood, lecz głęboko u zasadn:o- k ich wyrobów nożowniczych okaz1· · 

, . . . . my rzeczyw1sc;.e w „Tragicznym wości społecznej nad faszystow- w yrobów francuskich. F rancw:c 
rię kolei radzieckich oraz ich roz I mmału - m.~ ?ozna zaw~u. Ma li rag1czny po;9cug n ym triumfem idei spr awiedL- ją się być znacznie niższe od C'.: 

W OJ W latach władzy radZleck1eJ . pościgu" i pomysłowo zain sceU:.- (Film produkcji włoskiej ANPl-LUX FILM. sko-kapitalistyczną ideą wyzy- eksportel'rly tej branży podkreśla' 
Powszechne za inter esowanie w zbu zowany n apad r abunkowy i o- I I sku. n :e tylko grożący 1m kryzys, lecz r · 
dził model p ierwszego rosyjsk iego krutne morderstwo i zorganizo- - Reżyseria: Giuseppe de Santis. - W rolach „Tragiczny pościg" stanowi wnież u jemny wpływ, .ia~: n:em' ·: 

· waną akcję bandycko-dywersyj- 'głównych; Vlvi Giol I Andrea Checchi) „pozycję" n:e t ylko przez to, :'.ż ka konkurencja w tej dzi.~dzinie w: 
p arowozu, skonstruowanego przez ną i zbiorową „pukaninę" z bro- udało mu się wlać nową, poży- wiera na ogólny program eksportc 
chłopów pańszczyźnianych J efi- ni m aszynowe j, rewolwerów oraz teczną treść w upośledzony do- wy Francji", 

. Mi C · . , dubeltów ek ~ emocjonujące po- tąd ,a tak b ard zo popularny ,.ga Pismo dod aje, że „franc:1s.~y fp 
ma 1 rona zerepanowow, za- ]owanie na zbrodn'.arzy po za- thura Ranka„. Terror, kradzież, czasie ma „coś do powied zenia" tunek kinematograficzny" : film brykanci wyrobów nożowniczyr' 
trudnionych w p ierwszych fabry- minowanych drogach i polach„. gwałt, sabot~ i zbrodnia są w tow. Togliatti, otacza op:eką spół k ryminalny. „Tragiczn y pościg" stara ją się 0 anulowanie, h.tb zmn::: 
k ach r osyjskich na Uralu. Przed A "."ięc - pow:ie kt?ś, k to „Tragl·cz•iyin pościgu" ele men- dzielnie produkcyjne, śpiesząc jest również - mi111() tych i o- szen:e pozycji 125 tys. dolarów, fi~ i· 

. „Tragicznego pośc1gu" m e oglą- tern w alki polityczne j i społecz- im z pomocą rzeczową 1 p:enięż- w ych usterek (pewien nadm:ar rującej w u mowie francus~o _ b'. 
15 l a ty parowóz Cze, epan ow ych, . dał _ jeszcze jedno „Miasto bez nej środowiska faszyst owsko- ną. R eakcja włoska jednak - n ie n :e:r;byt szczęśliwie ulokowanych zonalnej, a dotyczącej ekgo1Jrt;,i ,.n.c 
pierwowzór parowozów rosyjs- prawia" , Krwawy ślad", czy coś kapital'.stycz.nego ze światem ucz śpi. Solą w oku są b. obszarni- scen erotycznych, pewna naiw - mieckich wyrobów stalowych do 
k ich uruchomiony został n a l inii w t~ rodzaju? Nie. F :lm <;le ciw e j pracy, pragnącym rządzić kom włosk~. protektorom „czar ność w rozwiązywaniu niek tó- Francji". · 

~ . . , · Sant:sa - mimo całego baga zu się wg. zasad wolności i spraw!e n ych koszul" , kolektywy rolne rych sytu acji film6wych , pewne 
T ag11skieJ, zbudowany t w orczym sensacji i awantury - nie jeet dliwości społecznej. Emilii. Postanawiają je znisz- uproszczenia w traktowaniu po-
wysiłkiem Cze r epanowów P iotr a bynajmniej filmem gangster - Rzecz d zieje się w e Włoszech czyć, organizując w tym celu stac: bohaterów ) - cenną arty-
Fr 'ł 

1 
p 

1
' sltim , n ie jest żadną brewerią z w rok.u 1946. Ludność prowincj '. zbrodn'.cze bandy, zloione z n ie- stycznie pozycją. Reżyser dobrze 

~ o w a. ~raz wana 0 zunow a, „Dzikiego Zachodu " ani bujdą Em ilia staje do pracy nad od bu- dobitków hitlerowskich , faszy- oper uje „ru chem", „masą" i „pe.i 
ktor zy JUZ przeszło 20 l a t prze d detektywistyczną. F:Jm de San- dową rolnictwa. N'.elatwa to pra stowskich kolaborantów i żyr.i"- zażem''. „T ragiczne polow an'.e" 
W atte m skonstruowali pierwszą t isa n ie urządza akrobacj i z prze ca: bralk narzędzi produkcj i, wych wykolejeńców, których wi- trzyma widza w napięciu, p rzy 

· s tępstwem i zbrodnią, nie igra „w ar sztat pracy" - pola, grun- dmo bezrobocia popycha w obję- czym specjalne uznanie publicz-
maszynę parową. nerwami w idza celem odciągnię- ty orne zaminowan e przez na- cia przestępstw. Akcja „Tragicz- ności zdobywa doskonale ujęcie 

c:a jego uwagi od rzeczywistości jeźdźcę h itlerowskiego. Trudno nego pościgu" jest osnuta wła- „uciekającego" poc iągu na tle 
Eksponaty leningradzikiego mu 

zeum ilustrują poza ciekawą hi

storią kole jnict wa rosyjskiego, r oz 
wój i ost a tnie os iattniecia k ole i I 
radzieckich. I 

życiowej, n ie daje tanieh dresz- podołać tej robocie pion:en;kiei ~nie na tle walki budującej s:ę pracujących na polu rolników 
czyków ani „nie mrozi krw; w „w pojedynkę". toteż chłopi śred >półdzielni produkcyjnej z sza.i- nowych Włoch . Gra aktorów -
żyłach" dla samej „rozkoszy m ro n:acy, małoroln i i bezr olni z pro ką zbrodniarzy. sabotaży•tów : jak to zwykle ma miejsce w no-
żenia", jak to ma miejsce w obra wincji Emilia przystępują m aso- dywersantów. Zwycięża kolek - wych f:Imach włoskich :_ b ar-
zach kryminalnych Hollywoodu wo do spółdz'.elni produkcyjn ych.· tyw, przy czym - jak to J U Z dzo przekonywująca, bo nie „te-
czy brytyjskiej wytwórni s:r Ar- Rząd włoski, w który m w owym ktoś z naszvch recf'nzentów słusz atralna". a - .,życiowa". Stef. 

Studen'ci warszawsq 
pracuią na wsi 

Studenci wyższych uczelni z Wa 
sza wy, Krakowa i Lublina, przeby\'. · 
jący na obozie w 'l'rzecinicy kolo .i 

~la, nawiązali ścisłą wRpółprarę z ol· 
]inną. lud nolicią wi<>jsk:!. 

Studenci zorganizowali amb11k ' 
rium, udzichjąc pomocy ~a11itarnrj 1 
zamożnym chłopom. ·w ramach · r 
kulturalno _ oś1datow~·ch organ'?' 
oni wieczory ad~·st.yczue, wy}.!la 
pogadanki 
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„G Ł O S C H Ł O P S K I" 

Żniwa dobiegają końca„. 6 tysięcy kobiet w nowych władzach Gminnych Spółdzielni 
,,Samopomoc Chłopska" 

Prezes Centrali Rolo czej poseł E. Pszczól '-;owski dokonał podsumo
wani-a wyników wyborów. do za·irzątłów GS-ów 

Ogólnie oceniaJąc udział w wy
borach należy podkreślić bardzo 
duże zainteresowanie chłopów wal 
nyrni ..,gromadzeniami i żywy ich 
udział w tych zebraniach. Obec 
nie można już mówić o znacznym 
postępie w stosunku do dotychcza 
sowej sytuacji, jeżeli chodzi o sto
pień zainteresowania chłopów 
sprawami gminnych spół.dzielni. 

SŁUSZNOSC ZALOŻEŃ NOWE
GO STATUTU 

Dyskusja na walnych zgroma
dzeniach była żywa, świadcząca 
o dużym zaintere-sowaniu i tros
ce chłopów o sprawy spół<lzielni. 
Sprawozdania zarządów i rad nad 
wrczych oraz referowanie no
wych statutów, były często sche
matyczne i niezrozumiałe dla 
większości chłopów, były często 
wyrazem jedynie formalności, o
dziedziczonej po zwyczajach ist
niejących poprzednio w spółdziel 
czości, które dotychczas - jak wi 
dać - jeszcze w spółdzielniach 
gminn~;ch pokutują. 

Walne zgromadzenia ujaiwnlły 
szczeP,"ólnie jaskrawo slusiność za 
łożeń nowel{o statutu, podębiają 
cych działalność gmhmych spół
dzielnł, wiążęc je przy tym jak 

najściślej i jak najbczpośredniej 
z 1tromadą. 

Na WJJlnych zgromadzeniach 
hliśmy świ:;-dkami, jak bogacze 
w:ejscy starali się za wszelką ce 
nę ukryć za parawanem tarć lo
kalnych pomięd7.y nieldórymi gro 
madami. Obserwowaliśmy także, 
jak ciężką walkę toczyf musieli 
ntało i średniorolni chłopi na wal 
nych zgromadzeniach, przeciwsta 
wiając się tendencjom bogaczy, 
spekulantów i karierowiczów wlej 
skich. 

Na wielu walnych zgromadze
niach widziało się zbiurokratyzo
wane zarządy, występujące z la
konicznymi sprawozdaniami. W 
spra.wozdaniach tych nie widać 
było troski o potrzeby członków. 

Braki te wynikały z dotychcza 
sowej struktury gminnej spół· 
dzielni i będą napr·awione przez 
~romadzkie zebrania członków. w 
których wszyscy się znają i z do· 
brej i ze złej strony. Szczególnie 
mocno uwydatniła się biurokraty 
zacja zarządów, składających się 
wyłącznie z „miasteczkowych spe 
cjallstów od spółdzielczości". 

Obok tych charakterystycznych 
niedomagań, które będą jak naj· 
szybciej zwalczone, na szczeJ?ólną 

HalUq .§ię czqn1 chwalić ••• 
W gminie Rąhień chłopi pracuią dla dobra wsi 

- „Przed przystąpieniem do 
realizacji planu sześcioletniego, 
chcemy wszyscy wiedzieć, cośmy 
do tej pory w naszej gminie doko 
nali" - mówią mi~zkańcy gmi. 
ny Rąbień. - „Od wyzwolenia 
jest co prawda dopiero niespełna 
pięć lat, a przecież nasz wspólny 
wysiłek musiał dać jakieś wyniki, 
które wpłyną na odbudowę nie 
tyliko naszych gospodar.st'!!t ale 
również i całego Państwa" -
stwierdza jeden z gospodarzy. 

szów, szarwarków, prac junaków 
w trzydniówkach „Slutby Polace" 
i przy udziale ludności miejsco· 
wej, doprowadzono do porzą.:iku 
drogę łączącą. Niesięcin z Lodzią, 
Rąbień z Łodzią, częś6 szosy z Rą 
hienia do Konstantynowa, drogę 
prowadzącą do szosy Aleksan
drowskiej, drogę łączącą Budy 
Dworskie z Lutomierskiem i inne. 
Naprawiono tet moet na drodze 
Rąbień - Aleksandrów. Stwier· 
dżić dzisiaj możemy, że stan dróg 
naszych nie jest jeszcze całkowi
cie taki, jak być powinien, lecz 
można zaobserwować, jak z roku 
na rok sprawa dróg ulega popra 
wie. 

Nie było lokali szkolnych, umeblo 
wania i pomocy szkolnych. a co 
gorsza, nie było dostatecznej licz 
by nauczycieli. Obecnie sprawa ta 
jest w zupełności opanowana. 
Dzięki zainteresowaniu Państwa, 
samorządu, komitetów rodziciel
skich i społeczeństwa, przeprawa 
dzono konieczne remonty i wypo 
sażono budynki szkolne w potrzeb 
ne pomoce naukowe. Obecnie gmi 
na posiada trzy szkoły podstawo 
we. Szkoły mają biblioteczki. 

Jak widać, mieszkańcy gminy 
Rąbień nie próżnowali przez astat 
nie 5 lat. Zastali gminę zniszczo
ną przez okupanta. i umieli dopro 
wadzi6 ją do porządku. Można 
mieć nadzieję, ~e dzięki do~wiud
czeniom minionych la.t powojen· 
nych i właściwemu ustosun.kowa 
niu się ludności do osiągnięć w 
każdej dziedzinie naszego życia 
społecznego i politycznego, ..plan 
działania w tym t : renie na. nt'jbliż 
S<"e sześć lat, będzie wkładem do 
ogólnego dobrobytu naszego Pań 
stwa Ludowego. (Sak.) 

z- -;ącla Z§DR 

uwagę zasługuje fakt ujawnicn'a 
się na sefk11ch '7< h:~rch zgr<'···1a
dzeń wielkiej Jiez;b;v aktywistów 
chłopskich, <'.f'1konab zC'rientowa 
nych w sprrwaćh s~ółdzirlczości. 
Dla przykhdu wym;enlmy ob. Pio 
tra ST.czerbę z g1„hy Kowalewo, 
który obck rzeczo•:•ej krytyki sta 
wiał jednocześn~e krnkretne wnło 
ski wskarzujące j~k pt"Zys:r:ł:v za
rząd powininn usprawnić działal
ność, jak powinien wykorzysty· 
wać kredyty i jak brać pod uwa
gę dezyderaty człrnków. 

Dyskusja ujawniła również, że 
komjtety członkowskje, wybrane 
w końcu roku uble~łego, w ol
brzymiej swojej większości niedo 
statecznie jeszcze rozstrzygają na 
pot:vk1me trudności. nłe sygnalizu 
ją ich władzom sn'iłizielnl oraz 
niedostatecznie wFp6łpracttją z za 
nądamł. 

6 TYSIĘCY KOB:rET i PONAD 
30 PROC •. BEZPARTYJNYCH 
Jeżeli ch0dzi o o~ólne wyniki 

wyborów, to przedstaw i ają się 
one następująco. Wybory prze
prowadzono w 3.058 gminnych 
spółdzielniach. zrzeszających obe 
c:nie około 2 miliony członków. 
Do nowych zarządów wybrano o
gółem 15.270 członków, zaś do ko
misji rewizyjnych 21.000 osób. 
Na szcze~ólne podkreślenie zasłu 
guje wejście do nowych władz 
~młnnych spółdzielni 6.000 ko
biet, co jest zjawiskiem u nas do 
tychczas nie spotykanym. 

0JiólnP. cyfry mówią, że do no· 
wych władz gminnych spółdziel
ni weszło ponad 30 pr~ent bez
partyjnych. Równcczeinle cyfry 
te wykazują, że w niedostatecz· 
nym stopniu w nowych władzach 
GS reprezentowani są średniorol 
ni chłopi. 

W tej chwilł odbywają się uzu
pełniające wybory w tych gmin
nych spódzlelniach, w których z 
tych czy innych wz~lędów nie zo
stały one przeprowadzcne. Rów
nież odbędą się ponownie wybo· 
ry tam, gdzie zostały one prze'J)ro 
wadzone nieprawidłowo lub gdzie 

była niedostateczna frekwencja. · 
\7ybcry uzupełniające pr;:;;rczyn;ą 
się napewno do naprawienia nie
których błędów, popełni~nych w 
pierwsz~rm okresie kampanii. 

ZADANIA POWYBORCZE SPÓŁ 
DZIELCZOSCI ROLNICZEJ 
Przeprowadzona kampania wy 

borcza postawiła przed spółdziel
czością wiejską szereg nowych za 
dań. Ujawnione w czasie wybo
rów wielkie zainteresowanie chło 
p6w sprawami spółdzielni, o rqz
mi arach którego świadczy woj 
wrocławskie, gdzie podczas wy
borów wstąpiło do gminnych spół 
dzielni ponad 65.000 nowych człon 
ków, stawia przed nami koniecz· 
ność dalszego umasowienia spół· 
dzielczości. 

Rei;(ulamin komitetów człon
kowskich, ustala kolejność korzy 
stania z usług spółdzielni. Wedlu~ 
tego regulaminu plerw!lzeństwo 
przysługuje mało i średniorolnym 
chłopom - członkom spółdzielni . 
Na dn1~hn miejscu znajdują się 
mało i bezrolni chłcpi - nieczłoJ.l 
kowie. Dopiero w dalszej kolej
ności idą bogacze wiejscy -
członkowie oraz za nimi bogacze 
w iejscy nieczłonkowie sp6ł!dziel
ni. 

Nast„-nym ważnym zadaniem 
stojąc~ przed spółdzielczością 
rolniczą .iest uaktywnienie komi
tetów członkowskich. Odbywać 
się ono będzie w oparciu o nowe 
wybory, już na podstawie nowego 
statutu, zaraz po ukoticzeniu naj 
pilniejszych prac żniwnych. 

Wybory nowych komitetów 
członkowskich w gromadach oraz 
organizowanie zebrań tych komi
tetów dla wyboru gtttlnnych rad 
kontroli - oto najważniejsze za
dania, które stoj ą w najbliźszej 
przyszłości przed spółdzielczością 
wiejską. 

Zadan ia te realizować będzie
my, zgodnie z uchwałami III Kra 
jowe~o Kongresu ZSCh, w ścisłej 
współpracy ze Związkiem Samo
pomocy Chłopskiej. 

Istotnie, osiągnięcia warte są 
zastanowienia się nad nimi i tego, 
a by wszyscy mieszkańcy gminy 
Rąbień i , gmin sąsiednich o nich 
wiedzieli. Bo, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, ż:; w roku 1945 zastaliśmy 
na terenie gminy tylko 40 sztuk 
koni, 150 krów i 50 świń. a w ro 
ku 1919 mamy 310 koni, 950 
krów i 620 s7tu.k świń, to trzeba 
powi~::icć, że zrobiono w gminie 
Rąbień wiele. Wzrost ten, jaki ma 
my do zaobserwowania na prze-

Duże również osiągnięcia mamy 
w dziedzinie szer<":enia oświaty i 
kultury na naszym terenie. Stan 
szkół i urządzeń szkolnych po ·>NY 
zwaleniu przedstawiał sdę fataln'.e. 

Prócz tego czynna jest w Rą1J:e
niu biblioteka gminna, licząca już 
ponad tysiąc tomów ·-,artościo
wych książek. Dla łatwiejszego ko 
rzystania z książek prze?. szer0kie 
rzesze ludności, otwarto trzy punk 
ty biblioteczne w Woli Grzymko
wej, Krzywcu i Jagielnlcy. Punk 
ty te cieszą się dużym JOWod<":e
niem. 

Chłop abch·azki osiągnął rekord . w plonie 
1.376 pudów ku~curydzv z hektara 

Radiofonizacja objęła· 4.600 wsi 
Kiedy zakończono ?Jbiór kukurydzy, siwowłosy starzec Kadyr 

Awidżba obszedł uroczyście piętrzący się stos i powiedział: 

strzeni pięciu lat, jest niewątplL „Czyn lipcowy" pracowników radiofonii przewodowej Pol-

„W ciągu 130 lat życia nie widziałem takiego plonu! Z dziesię 
ciu hektarów nie zawsze zbierano tyle, ile tu zebrano z jednego!" 

wie w dużej mierze zasługą Rzą- skiego Radia został wykonany z nadwyżką. Zamiast plano· -
du, który przychodzi z pomocą wanych 200 radiowęzłów założono 243. W wyniku przepro-

Przybyła z rejonu komisja zważyła zebrane plony. Okazało się, 
le z jednego hektara zebrano 1376 pudów ziarna. 

chłopom mało i średniorolnym, wadzonej komasacji zbiorowych urządzeń radiowych, 1062 
podnosząc po.,.iom ich gospodarki wsie zostały objęte siecią radiowęzłową. 
i dobrobyt wsi. Na terenie całego kraju czynne są obecnie 664 radiowęzły 

W roku 1945 w gminie było tak obsługujące przeszło 370.000 głośników mieszkaniowych. Przy 

Swiatowy rekord urodzajności kukurydzy: Rekord ten został u
stalony przez 85-letniego kołchoźnika, Tamieł-Tarba, z kołchozu 
„Bolszewik", znajdujęcego się w Abchazkiej Republice Autono· 
młcznej. 

wiele ugorów, iż zdawało się, źe pomocy sieci przewodów radiofonicznych o długości 16.000 km. Do 45 roku życia Tamieł-Tarba 
zlikwidowanie ich wymagać bę- ekipy montażo~ Po1skiego Radia zradiofonizowały 4.600 wsi był biednym chłopem. Pradzia-
dzie wielu lat pracy. Tymczasem i osiedli robotniczych 4.620 s:zJkół, 4.210 świetlic, 440 szpitali dowskim drewnianym pługiem o-
już po niecałych 5 latach nie oraz 860 zakładów pracy. · rał ziemię zbierał skąpe plony, pa 

ma w gminie Rąbień ani jednego ~;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;:;::;;.sał bydło. Nie interesował się 
kawałka pola leżącego ugorem. 1 
Istniejące nieużytki, t.i . • ""iemie nie 
nadające się pod uprawę, postano 
wiono zalesi ć. Obecnie mamy już 
5 ha zalesionych, pozostałe nieu
żytki oddano Nadleśnictwu. 

Sprawa obsiewów jest już od 
paru lat rozwiazana z korzyścią 
dla rolników. W roku 1945 siano 
u nas zboże, jakie kto posiadał -
clziś już wszyscy siejemy zboża t>li 
tarne. Nawozy sztuczne zostały w 
terenie w sposób właściwy rozpro 
•11adzone. Są · one w dostatecznej 
ilości i we właściwym czasie do
starczone rolnikom prze~ Gminna 
Sp6ldzielnię. 

Gmina Rąbień dysponuje ośrod 
1 i"m meszynowym, którego zada
'1iem jest w pierwszym :rzedzie ob 
i'łużenie chłopa mało i śrcdniorol 
n~go. 

Gminna Spółdzielnia „Samopo
mocy Chłopskiej" w Białobrze
gach miała w dniu 2 lipca dostar
czyć do oddalonej o 9 km filii we 
wsi Unewel 800 kg towaru w po
staci mąki, cukru, papierosów, ka 
wy i ciastek. Ponieważ w tym 

Zmarnowali towar 
za 15 tysięcy zloty~h 

zwracają się do odpowiednich 
władz z prośbą o zajęcie się tą 
sprawą. Wina przecież le:i:y po 
stronie właśnie zarządu Spół
dzielni z Białobrzegów, który to
waru nie zabezpieczył i wysłał w 

czasie burzy. Dziwne więc, że od
powiedzialnością za zniszczenie to 
waru obciąża się filię i sklepowe
go z Unewla. 

. Stefan Gabryszewski 
z gm. Unewel pow. opoczyński. 

dniu w Białobrzegach był z wo- G · Go' Mokre 
zem mieszkaniec wsi Unewel ob. mYDa ry 
Stanisław Król, zaproponowano k ł I k t kt • • 140 
mu zawiezienie towaru do Une- wy ona a p an on ra 8CJI w proc. 
wla za oołatą 200 zł. Z uwagi na 
duży ciężar, piaszczystą drogę o- Z dniem 1 lipca wszystkie Gminne Spółdzielnie rozpoczę-
raz na nadciągającą burzę. ob. ły kontraktację iwiń na l·azy kwartał 1950 roku. W związku 
Król zażądał zapłaty 500 złotych z rocznicą PKWN-u powiaty podjęły zobowiązania przedtet• 
oświadczając przy tym, że zobo- tnłnowłlgo wykonania planu kontraktacyjnego. Również po-
wiązuje się przed burzą zawieźć wiat konecki nie pozottał w tej akcji_ w tyle. Na 1980 1Ztuk 
towar do wsi Unewel. l które miały być zakontraktowane w 1-szym kwartale 1950 ro-

Niestety, przedstawiciele spół· ku, :zakontraktowano do 22 lipca 1998 sztuk. 
dzielni nie zgodzili się na żądaną Do chwili obecnej jest już zakontraktowanyd1 2.087 sztuk. 

niczym, poza życiem swej rodzi
ny i wsi. 

W roku 1929 w jego wiosce zo
stał zorganizowany kołchoz. Wstą 
pił do niego również Tamieł i 
wkrótce został jego przewodni
czącym. 

W tym czasie Tamieł nie umiał 
p.awet się podpisać. Szybko jed· 
nak zrozumi ał, że człowiek nie· 
piśmienny nie tnoże dobrze kiero 
wać dużą gospodarką. Wziął się 
więc ostro do nauki. 

- Zdawało mi się, że po raz 
pierwszy zobaczyłem świat, przej 
rzałem„. 1przypomina sobie Ta
mieł. 

Kiedy wybuchła wojna poszedł 
na front. Wakząc za ojczyznę, 
myślał o tym, czego broni - o 
władzy radzieckiej, władzy, która 
dała chłopu ziemię, wolność i wie 
dzę. W 60 roku życia wstąpił do 
partii komunistycznej, do partii 
Lenina i Stalina. 
Powróci~zy do dornu ze zdwo 

jonĄ energią zajął si~ sprawami 
kołchozowymi. Wkrótce w ybra 
no go sekretarzem wiejskiej or
ganizacji par tyjnej. 
Któregoś dnia sekretarz komi-

tetu rejonowego partii powiedzieł 
do starego Tamieła: 

- „W rejonie gudauckim Te
mur Tarba walczy o tysiącpudo
we urodzaje. Został on Bohate
rem Pracy Socjalistycznej. Ty 
również nazywasz się Tarba, je
steś członkiem partii. Czy nie 
możesz uczynić tego samego, co 
on? Najpierw dobrze się zasta
nów. Niełatwe to zadanie, ,ale 
~y ci •pomożemy". 

Tamieł postanowił popróbować 
sił 

Pochylony nad arkuszem papie 
ru Tamieł podobny do gracza w 
szachy, rozwiązywał trudne za
danie. Czytał ksi:V:ki ,radził się 
agronomów. Jakże mało przypo
minał dawnego chłopa·analfabetę. 
Wreszcie opracował plan, plan 
walki o rekordowy plon! 

Trzy razy zaorał on ziemię w 
styczniu, lu tym i przed samym 
siewem, wywi6zł na pole 60 fur
manek nawozu. Sześć r azy spul
chniał i okopywał wzeszłe rośli
ny, zasilał je nawozami mineral
nymi. 

Jaki był wynik pracy? Na 10-
hektarowej działce 'I'amieła wze
szła kukurydza tak wysoka, że 
mógł się w niej ukryć jeździec 

Na zjeździe przodowników rol
n ictwa Abchazji, Tamieł powie
dział: 

- Po tysiąc pudów z hektar a 
zbierze w najbliższym roku każ
dy z 10-ciu pracowników moje
go ogniwa. A ja zobowiązuję się 
podnieść mój rekord do 1.500 pu
dów z hektara! 

Dużą pomocą w podniesieniu 
s tanu nlnictwa na terenie gminy 
Rąbień, była w ciągu lat ub:eg
łych snółdzielnia. Spółdzielnia po 
za czterema sklepami posiada 
młyn. kuźnię i ośrodek maszyno
wy. Nie?alP.żnie od tego - w Rą. 
l:;icniu, Woli Grzymkowej i Krzyw 
cu, posiadamy zlewnie mleka, któ 
r e uruchomione zostały nie tak 
d awno, a które już pomyślnie się 

ł • ~ Na cz<iło wybiła się gmina Góry Mokre, która wykonała plan 
su!"ę 500 złotych. Towar za aao- 1 kontraktacji w 140 procentach oraz gmina Końskie w 125 pro„ 
wano na wóz spółdzielczy i tuż I centach. W dużej mierze przyczynił się dó tego ob. Piotr 
przed burzą wyjechano do U~ew- Wilk, kierownik handlowy Gminnej Spółdzielni w Górach Mo-
la. Dodać trzeba, że towar nie zo krych. 

Do proc melioracyinych 
rozwijają. 

stał przykryty brezentem. Natu- -.---------------------------
ralnie w drodze towłlr zamókł, a 
straty jakie z tego wynikły wyno 
szą około 15 tysięcy złotych. 

WARUNKI PRENUMERATY „GŁOSU CHLOPSKIEGO 
Prenumerata pojedyńczego egzemplarza „Głosu Chl1>pskiego" 

wynosi: 
miesięcznie 100 złotych 
kwartalnie 300 złotych 
półrocznie 600 złotych 

orzystępuiq chłopi pow. kutnowskiego 
Na terenie powiatu kutnow-

11kiego rozpoczęto 011tatnio prace 
przy odwadnianiu gruntów. Ro
boty ogarnęły swym zasięgiem ob 
szary kilku gmin. 

rzek Ochnia i Bzura. 
W najbliższym czasi~ podeji. 

się iprace przy regulacji kanał 

Dzierzbickiego, co p r zyczyni si ~ 

do osuszenia podmokłych irun
tów całego powiatu. 

Poważne osiągnięcia dają się za 
noto1va ć na odcinku budow•· dróg. 
Wystrrczy tylko zwrócić uwagę 
n 'l. fa.kt, że nasze drogi w czasie 
olmp~r:ji niemieckiej były użytko 
wane b<?z żadnych napraw i zasta 
liśmy je w stanie okropnie zanie 
dbanym. Było również dużo usz::o 
dzeń z powodu działań wojen
nych. Drogi trzeba było doprowa 
dzić w szybkim tempie do porząd 
ku. Przy pomocy własnych fundu 

Poniewaz na inte1-.vencję miej 
scowych władz 11p6łdzielczych z 
Unewla ośwl11dc:zon1J, ze Gm1nna 
Spółdzielnia w Białobrzege.ch nie 
ponosi żadnej winy, u wysłanie 
towaru podczas burzy, a wina 
spada na sklepowego filii z Unew 
la gdyż towar zniszczony przyjllł, 
a powinien był go odesłać spo
wrotem.N - mi.eszkańCY Unewla 

Prenumeratę indywidualną należy zgłaszać w najbliższym 
Urzędzie Poi:ztowym lub u l~tonoszy wiejskich. 

Prenumerata zbiorowa począwszy od 10 egzemplarzy wzwyt 
wynosi mieai~cznie 60 złotych za jeden egzemplarz. Zamówienia 
na prenumeratę zbiorową należy kierować pod adres: 

RSW „Prasa" - kolportaż - Łódź, ulica Piotrkowska 70. 

W gre>tnadzie Wolska Kolonia 
i w rozparcelowany m majątku 
Brówki przystąpiono do dreno
wania pól. Równocześnie prze
prowadza sią roboty przy neipra
wie wałów ochronnych wzdłuż 

Spraw a .r egulacji kanałów ma 
wielkie 2!11CZen1e dla chłopów 
powia tu kutn<>wskiego, bowiem 
dotychczas ponosili oni powatne 
stt:aty wskutek cor\\CznY.ch wyle
wow. 
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Rzeczy ciekawe 
Reumatyzm - tajemnicza choroba stawów 

Reumatyzm jen M> ohoroba lm&ll& od 
niepa.miętnyob. azuów. Pewien aroMo. 
log znala.d w Egipcie na omellt.Ha 
płiłt•j dyna.etli Faraonów uldel- mtł

ozyzn;r poehod.ą.e;r • roku GISOO przed 
na.rodzeniem Chryatlla&J ko•oi i 1tawy 
tego oeobnika 11pr11ed przeedo T' vsite:r 
lat, wyka.zujt niezbicie •I&dJ" pueby_ 
tego reumatyzmu ozyli goj6ca 11tawo_ 
wego. Istniejt jedna.k wykopaliska • 
epoki jeszcze starszej, kamiennej, na 
których również znajdujemy 4lady tej 
choroby. 

Reumatyzm jest i dzi6 schorzeniem 
niezwykle rozpowszechnionym, 11zeze_ 
gólnie w krajach o klima.cie zimnym 
i wilgotny;m.. Przed wojnt w Polsee 
ilo66 schorze-6. go§ćcowych przewyższa· 
ła. półtora razy liczbę przypadków 
gruilicy. Renty inwalid11kie wypłaoa.ne 
reumatykom na długie lata pozbawio_ 
nym zdolności do pracy stanowiły i st& 
nowit nadal jedno z największych ob. 
oi~że-6. ubezpieczalni wpołecznych. 

Przyznać jednak należy, że mimo 
tak dawnego istnienia tej choroby i 
mimo jej wielkiego rozpowszechnienia 
w krajach cywilizowanych strefy umiar 
kowanej, bardzo mało jeszcze wiemy o 
jej przyczynach, a m-odki, którymi dy_ 
sponuje w chwili obecnej medycyna 
przeciwko reumatyzmowi nie st do,6 
skuteczne, mimo, że st bardzo różno
rodne. 

- .• ~---~ lSJ..U~ ........ ~ 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Ja.racza 27) 

D7'iś dnia 3. 8. 49 opera ,,ce.rm.en" 
G. Bizet. 

W parti<i. tytułowej Kry8tyn& Szor.. 
p.ańttka., oraz W. Domieniecki., H. Pa.. 
ciejesk.i, M. Kun.ińska, Kapelm1iet.N 
J. Sillich, Reżyser B. Felański, Cho.. 
reografja. St. Miezczyk. 

Jutro dme. 4. 8. 49 opera ,,Jie.lka." 
St. Moniusdo. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ltOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszy11akiego 86 
Od poniedziałku, dni& 1 4o ltoiiea 

lierpnia codziennie o 1odz. lł,115 w 
:l'eatrze Kameralnym komedia Sh....,., 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA." 
ul. PiotrkOWl!k& 9ł 

DziA, o godz. 19,30 „Jadzta WC!owa•~ 
o~tatnie dni! 

-IKlllal-
A.v~ .. '· •• l:'~ ·-J ... „. „ _, „ J ""J ~.1.u• 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony od la.t 16 

BAŁTYK - ,,Młoda Gwe.M:i&" 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. młodzieł;r 

B.\JKA - „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwoltny dla :młodzieł;r 

GDYNIA - „Prorram .Aiuta.lnołcł" 
nr 33 
godz. 11, 12, 13, 18, 17, lS, lł, !O, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Ziebu le,ti&" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA- „Tn.jemnica ooe;r wił'ilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mł.odizieży 

POLONIA - „Ulioa. Gra.ni_„ 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 

Przyes;rnt &"046ca ltawowego jest 
pt'zypwn.az&lnie przenikanie do ustroju 
zarazków • i.zw. ognisk zaka.tenia. Ta_ 
ki.mi ogniska.mi mon by6 migdałki W' 

eta.nie ohronlcznego npalenia, ropnie 
okełoz9bae, ropne r:.1.palenle woreczka 
żółciowego itp. Nie znll.(lzy to bynaj
mniej, ie ogniska. te za.wsze prowadzę. 
do reumatyzmu. Aby to ne.stq.piło speL 
nione muszt by6 inne jeszcze warunki 
sprzyjają.ce goMcowi, w pierwszym 
rzędzie azkodliwe oddrieJjywania kli
matyczne: zimno i wilgoć a obok tego 
niehigieniczny tryb życia., przemęcze_ 
nie fizyozne i umysłowe. Spotyka się 
jednak bardzo wiele osób, którym mi
m.o współistnienie. wszystkich wyżej 
wymienionych warunków, nie zagraża 
niebezpieczeństwo tej choroby. Czemu 
to przypise.6 f Istnieje mianowicie 
przypuezcwnie, u niemałł rolę odgry_ 
wa w tej chorobie skłonnoś6 przyro
dzona & mośe i dziedziczna. Z drugiej 
.zM strony niejednokrotnie obserwowa_ 
no, że reumatyzm pojawia się u osób; 
u których nie stwierdza się żadnego 
pierwotnego źródła infekcji, Nawia
sem mówię.c, za.kaźnol!6 reumatyzmu 
mimo, że jest ogólnie przyjęta., nigdy 
nie została osta.tecznie udowodniona a 
w11zelkie próby znalezienia swoistego 
zarazka reumatyzmu spełzły na nL 
ozym. Wszystkie znane tei i etosowa_ 
ne s powodzeniem llrodki przeciwza
kafoe: sulfamidy, penicylina i inne an_ 
tybiotyki nie dzia.łajt na tę chorobę. 

Przewlekły goś6ciee stawowy' rozwi. 
ja wio powoli. Rozpoczyna 11io zwykle 
od bólów w okolicach ma.łych stawów 
palców rą.k. Ciepłot.a. ciała podnosi się 
w llpO!!Ób najczędciej nłedostrzegalny, 
a bóle przenoszę. si9 i do innych 11ta_ 
wów. W sta.wach objętych procesem 

' chorobowym zaphodzt zmiany, poja_ 
wie.ją się najpierw obrzęki a. potem tak 
chara.kterystyczne zniekształcenia 
~rwałe w postaci zgrubienia stawów, 
ich zesztywnienia. i zaniku okolicz
nych mięśni. Nadmie11my, .Ze we wszy_ 
stkich stadia.eh choroby bóle mięśni 
towa.rzy.szy6 mogą bólom w stawach. 

Przebieg goś6ca etawowego jest dłu. 
gotrwa.ły, choroba ta jest trudna do 
wylec7'Bnia, nie zagraża ona jednak ży_ 
ciu bezpośrednim niebezpieczeństwem, 
gdyż w przeeiwieńetwie do ostrego reu
matyzm.u (przebiegajtoego z wysoką. 
temperatllrfł i •potyka.nago najozęściej 
ll dzieei i młodzieży) nie pocię.ga ona 
• 10bt groźnych komplikacji. 

Przejściową ulgę odczuwa chory 
przy zażywa.niu preparatów kwasu sa_ 
licylowego i przy miejscowym stoso
waniu mdcl. i balsamów o działaniu 
kojtcym. 

Mimo, h reumatyz'!D.. pozostaje dla 
nas ch<>robł tajemnicZlł, nie ulega wę.t_ 
pliwo6ci, ie prowadzę.a higienic11ny 
tryb tyeia, odżywiajQ.o się racjonal
nie, używając w miarę ruchu na 6wie_ 
żym powietrzu, hartuję.G ciało na zmia 
ny tempera.tury, pielęgnują.c uzębie
nie, atawia.m;r tej chorobie skuteczną 
tamę. Doktór. 

Uśmiechnij się 

/„ . 

.dJD o·' 
N.A.I> MORZEM 

- Ozy pe.n Mfl juł kl\IPM w mona' 
- Nie, tylko w wannie! 

Sztafeta 4x400 na. zadecudoUJala o naszet porażce 

Rumunia zwyciężyła Polską 108 : 103 pkt. 
Rekord Rumunii padł na zawodach w Warszawie 

Na stadion!~ Wojska P9lskiegq w War 

1 

Drugi dzień zawodów rozpoczął '!lę 
szawie zak-0nczył się _międzypaństwowy bardzo szczęśliwie. Polacy zajęli dwa 
mecz lekkoatletyczny Rumunia - Pol- pierwsze miejsca w biegach 110 m. ppl. 
s~a. Me~z przyniósł w ogólnej punkta 400 m. i 200 m., zdobywając 6 pkt. pr.te 
CJl zwycięstwo lekokatletom Rumunii wagi w ogólnej punktacji. 
108: IO?. Za~o~nicy polscy wykazali ol- Dobrą passę Polaków przerwałl Rn
brzymi' ambicJ,ę i wolę zwycięstwa, sta munl w biegu na 5.000 m., gdzie zajęli 
raj_ąc się odrobić utracone w pierwszym dwa pierwsze miejsca, przy czym obaj 
dmu punkty. zawodnicv pcb'li rekord Rumunii. 

Boniecki (łódź) wicemistrzem na 500 m. 

Zakończenie pływackich Mistrzostw Polski 
W trzecim dniu XXlll pływackich · im 

strzostw Polski odbyły się tylko dwie 
konkurencie, 200 m. st. mot. i 1.500 m. 
st„ ~ow. W bieg~ na 200 m. po zaclę 
te1 1 wyrównanej walce, tytuł mislr ta 
zdobył Cichoński („Warta" Ponzań) w 
czaste 2:58,6, przed Szołtyskiem („Stal" 
I<atowice) - 2.58,8 i Dobrowolskim 
(„Zryw" Lódź) - 2:59,9. 

W wyśdgu na 1.500 m„ po 50 me 
trach nieznaczną przewagę uz,yskuJ.i, 
płynący równo. Boniecki i Gremlowski. 
Do czołówki po 200 m. dołączył się 
Teadling. Po przepłynięciu 300 m. tem;iu 
się wzmaga i czołowa trójka zawod·1i
ków odrywa się od pozostałych. Ods·ę 
py między Gremlowskim, Bonieckim i 
Teadlingiem n.ieznacwie się zwięksta 
ją. Na 300 m: przed końcem Gremlow 
ski rotstrzygnął już bieg na swoją KO 

rzyść, a Bonieckiemu udaje się odc• wać 
od Teadlinga i w tej kolejności zawod 
nicy kończą wyścig. 

Mistrzostwa zakończone zostały uro
czystym rozdaniem nagród i opuszcze
niem bandery, przy d źwiękach Hymnu, 
którego dokonał zwycięzca ostatniej 
konkurencji - Gremlowski. 

W XXIII pływackich mistrzostwa:h 

fl!N1•wM 

Polski wzięło udział 116 zawodników, 
reprezentujących 16 drużyn. 
Tytuł drużynowego mistrza Pol~'<I 

zdobyła drużyna „Ogniwo-Polonia" (By 
tom) - 102 pkt„ przed „Stalą" (l(ato
wice) - 81 pkt. i ,,Ogniwem" (Warsza
wa) - 66 pkt. 

Wyniki techni'Czne: 200 m. st. m1t. 
kl. mistrz. 1) Cichoński („Warta" Po
znań) 3:58,6, 2) Szołtysek („Stal" Ka~..J 
wice) 2.58,8, 3) Dobrowolski („Zryw" 
Lódź) 2:59,9. 

l.500 m. st. dow.: l) Gremlowsid 
(„Ogniwo" Bytom) 21 :26,8, 2) Boniecki 
(„Zryw" Lódź) 21 :51,I, 3) Teadlhg 
(„Warta" Poznań) 2~: 12,6 (nowy re
kord okręi;tu poznańskiego). 

Punktacja zespołowa młodzików: 1) 
„Górnik" (Zabrze) 110 pkt„ 2) „B_rąa;; 
(Bydgoszcz) - 42 pkt., 3) „Spójnia 
(Warszawa) - 16 pkt. 

PTC (Pabianice) 
przegrywa w Bydgoszczv 

W towarzyskim spotkaniu pilkar -
skim, rozegranym na stadionie miej_ 
skim w Bydgoszczy, wicemi1trz Pomo_ 
rza. ZS Gwardia (Bydgoszcz) pokona
ła drugoligowy PTC (Pabianice) 4:0 

(3:0). 

Z zawodników polskich zawledtl wy 
raźnie oszczepnicy. Decydująq o wyrii 
ku całego meczu sztafet 4x40z m. wy 
grali Rumuni. W sztafecie polskiej bar 
dzó słabo pobiegł Puilo na drugiej 
zmianie, tracąc kilkanaście metrów, któ 
rych jui nie mogłl odrobić Statkicwic~, 
ani doskonale biegnący Mach. 

Wyniki technlcinc: 
110 m. ppł. - 1) Adamczyk (P) 15,3, 

2) Ogłobin (P) 15,9, 3) Kiss (R) 16,0, 
4) Dumitrescu (R) 16.2. 

Skok o tyczce: - 1) Marończyk (P) 
3,80 m~ 2) Małecki (P) 3,70 m., 3) Dra
gomir ~R) 3,70 m„ 4) Taus (R) odpadł 
na wysokości 3,20 m. 

400 m. - 1) Mach (P) 50,4, 2) Stał 
klewicz (P) 5z,6, 3) Jecu (R) 52,0, 4, 
Moskovic (R) 52,9. 

lhut ostczepem - 1) Zambreslano 
(R) 65,17 m., 2) Deslderiu (R) 53,59 m., 
3' Szendzielorz (P' 53,07 m., 4) Sidło 
(P) 51,29 m. 

200 m. - 1) Stawceyk (P) 22,2, 2) 
fłuhl (P) 22,S. S) Toenescu (R) 23.0, 4) 
Toma (R) 23,2. 

Rzut młotem - 1) Constantin (R) 
49,97 m., 2) Masłowski (P) 47,66 m., 3) 
Sobota (.P) 43,40 m„ 4) Negrutlu (R) 
32,74 m. 

!).000 m. - 1) Jocnltza (R) 115:10,S, 
'(nowy rekord Rumunii), 2) Flrea (R) 
15:17,8 (wynik równleł łcpsey od rekor 
du Rumunii), 3) Klelas (P) 15:22,6, 4) 
Boczar (P) 15:43,8. 

1.500 m. - 1) Talmaclu fR) 3:57,4, 2 
Popp (R) 4:01,0, 3) Kwapleń (P) 4:10,2, 
4) Potrzebowski (P) 4: 11,2. 

Trójskok - 1) Kuzmicki (P) 13.69 m„ 
2) Soeter IR) 13,66 m„ 3) Krzyżanow
ski (P) 13,56 m., 4) Baruch (R) 13.43. 

Sztafeta 4x400 m. - 1) Rumunia (Je 
cu, Moskovic, Truica, Pirea) 3:23,2 m., 
2) Polska (Puchowski, Puzio, Statkie 
wicz, Mach) 3:24.0. 
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12.04 Wiadomości południowe oraz 
przeglę.d prasy atołeczn. 12.20 Muzyka. 
12.25 <•> Audycja. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. l::!.35 (Ł) Muzyka dla llłu_ 
chaczów wsi. 12.55 „Melodie ludowe''. 
13.30 (l..) Chwila. muzyki. 13.35 Muzy_ 
ka obiadowa. l,4.15 „Z twórczości Fran
ciszka. Li~zLa''. 14.50 (l..) Komunika_ 
ty. 14.55 (l..) Skrzynka l..ódzkiej Ro
dziny Radiowej. 15,00 (I.) Rapsodia 
hiszpa:6~ka Maurycego Jtavela. 15.15 
(l..) Aktualności łódzkie. 15.25 Infor_ 
macje. ·15.so Audycja dla dzieei -
,.Kantata wiosenna". 16.00 Muzyka. 
ludowa. 16.20 (L) Muzyka popularna.. 
16.40 (L) ,,Kazanie doktora Snooda.''. 
16.50 (Z..) ,,z dziedziny radiotechniki''· 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Utwory popularne. 18.00 „Głos mają 

kobiety". 18.15 „w delcie Wiały". 
18.25 Pieśni Jana. Maklakiewicza. 18.4:5 
„Rozmowy · z Chopinem''. 19.00 II_gi 
dziennik popołudniowy. 19.15 ,,Szpil
ki" - audycja satyryczna. 19.30 Au.. 
dycja Chopinowska. 20.00 (l..) Felieton 
Leona Gomolickiego pt. „Mickiewicz 
i Puszkin''· 20.15 Muzyka. 20.20 :Mu
zyk1t ludowa w wyk. chóru, orkiestry 
i ~oli st6w. Tran~mi~ja do Pragi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.25 Rezerwa 
dziennika. 21.40 „Daleko od Moskwy" 
- 44: odcinek powieści W Ażajewa. 
22.00 ,, Ulubione melodie". 22.45 (I.) 
„7 dni sportu łódzkiego" - audycja w 
oprao. red. L. Szumlewskiego. 22.50 (Z..) 
Omówienie programu lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadom~ci. 23.10 
„W rocznic~ urodzin Leosa Jana.eka.". 
28.150 Program na jutro. 24.00 Zako-6.
or:.enie audycji i Hymn. 

Kongres Międzl}narodowef Federacii Szachowe; 

przyjmu1e wszystkie wnioski d~legacji radzteck!ej 
w obradach XX Kongresu Między I Wsz~kie wnioski radzi~ie ~pot 

narodowej Federacji Szachowej w kały się z pełnym poparc:em w:ęk
Paryżu wz:i.ębi udział delegaci 18-tu szości del~gatów :! zostały przez kon 
państw, w tej l:!czb:e delegacja ra- gres przyJęte. 
dziecka, ·z mistrzem Botwinn:lkl.em Kongres 1J!lltwierdz.ił m. :In. propo-
na czele. zycję radziecką, odnośnie miejsca 

Taternicy warszawscy 
uzyskali wizy do CzeGhosłowac i 

Uczestnicy obCWill ta.ternickiego, .zor
ganizowanego przez Wa.rszawskie Ko
ło Klubu Wysokogórskiego PTT, po 
ukoliczeniu obozu w :Morskim Oku u. 
zyskali wizy wjazdowe do Ozechosło. 
wacji. Polscy taternicy awiedą sło_ 
wa.cką partit wysokich Tatr i wyko_ 
nają kilka wspina.czek górskich. 

Pobyt naszych taterników w Sb>
wackich Tatrach potrwa. około Ił tygo. 
dni. 

Mecz tenisowy 
Polska-Rumunia odwo~any 

Mlfdzynarodowy mecz tenisowy Pol_ 
ska. - Rumunia., który miał być roze
gra.ny w dnia.eh 5-7 sierpnia w Byd.. 
goszczy, został na. prośbę Rumunów ód. 
wołany t przełożony na. późniejszy ter_ 
min. 

DecyzJf SWfł Rumuni tłumaoq br&.. 
kiem wolnych termin6w. 

! daty rewanżowego turn!eju sza
chowego, który wyłoni kandydata 
do spot'kania z mig.trzem świata Bot 
winnikiem. Turniej ten odbędzie się 
w marou 1 .kw!etn!u 1950 r w Bu
dapeszcie. 

Jednogłośnie przyjęto 'Rfri.osek 
Botwinnika (ZSRR), rozgrywania 
szachowych mistno&tw 4w1ata co 
trzy lata. 

Ponadto kongres ustanowił mię
d'Zynarodowych arcymistrzów ! mi· 
strzów szachowych. Tytuły te otrzy 
ma 25-ciu najlepszych szachistów 
mata, w tej liczbie wszyscy arcy
mistrzowie ZSRR, w liczbie 11-tu: 
Bot\vinnik, Smysłow, Kotow, Kores, 
RagoZ:n, Bronszte1n. Bolesławski, 
Flohr, Bondarewski, Liliental i Le
wenfisz. 

Kongre!I ust.el.il datę 1 miejsce sza 
chowych mistrzostw świata kobiet. 
Turn:ej rozp<>czn!e sifJ w Moskwie 
15 grudnia br. We:&nie w nim udział 
16-cle ozółowych szachistek świata, 

w tej liezbie 4 ~ntan.tki Związ 
ku Radżecldego. 

Sztafeta na światowy festiwal 
młodzieży demokratycznej 
w poniedziałek przybyła do gra

nicy vMoskiej azWeta młodzieżowa, 
która wyruszyła ze Szkocji i biegła 
przez Anglię, Belgię, Holandię i 
Francję. Sztafetę w m:ejsoowoścl 
granicznej Lonalabourg przejęli lek 
koatleci włoscy. 

Szta.feta pobiegnie dalej przez 
Włochy 1 Austrię do Budapesztu na 
Swiatowy Fest1val Młodzieży Demo 
kra tycznej: 

O mistrżostwo pi:ka,s%ie ZSRR 
Skrzydła Sowietów (Knjbys.r;&w) -

zwyci~zea 1:eszłorooznego mistna Zw. 
Radzieckiego - CDKA, przegrał z 
moskiewskim L<>komotivem (}:2. Obie 
drużyny mają. po 20 gra.eh po 20 pkt. 

404 drużyny walczą 

o mistrzostwo 
piłkarskie Moskwy 

Piłka nożna jest jednym z •najpopu.. 
larruejszych sportów w Związku R.a... 
dzieckim. RównoczeQlie • mistrzostwa_ 
mi ZSRR odbywają się mistrzostiwa Mo 
skwy i Leningradu, w których startu.. 
je ponad 600 d.rufyn. 

W Moskwie za.kol1czyła sff obecnie 
pierwsza runda. BPOtkn.'6. o mistrzostwo 
stolicy. 404 drużyny rozegrały dotych
~ 2344 mecze. 

W pierwszej grupie .r:aclftą wa.Ikt o. 
pierwszelistwo toczą zn;me drnżyny ra.. 
dzieckie: CDKA, Dynamo, · Spa.rta.k, 
Torpedo i inne. Leaderem mistrzostw 
jest obecnie zeszłoroczny mistrz Mos_ 
kwy - Dynamo. 

Na. drugim miejscu, podobnie ja.k w 
rozgrywkach o tytuł mistrza. ZSRR, 
znajduje się CDKA. Trzecim ka.ndyda_ 
tern do tytułu jest Spartak, ma.ją,cy 

równą ·ilość punktów z CDKA. 
W Leningradzie, w mistrzostwa.eh 

miasta, bierze udziat ponad 200 dru
żyn. W turnieju prowadzi młoda dru
ŻYnn. „Rezerwy Pracy' ', przed wie.Io. 
krotnym mistrzem Leningradu - Dy. 
nam.o. 

Komun1ltat 
Zwię,zkowi.eo - Zryw, Sekeja Bo.. 

kser.ska zawwda.mia. wszystkich człon. 
k6w i zawodników, że w dniu 3. 8. rb. 
t.o jest w śr,udę, godz;. lS.30, odbędzi& 
wię zebranie n& &tadionie w Parku Lu 
dowym ne Zdrowiu . . 

ObeenoM o?<>wiązkowa. 

GŁOS 
OFlllft L6<1:tlileCG llomltetu 
I W0Jewodzkt•110 Komitetu 
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Rn1>ot ·11c~•J 
Red&lfUJe: 

Kr,loglut.. fted•l!cy•ne. 
Wyc wcat l\SW •• Pr11aa--. 

Ad:·ea R"r1r.kc;t · U J~· Plotr
ltowaka M. m p. 
:>rull.1 

Zaldadp Gratl!!n•~ I\, s. w 
„Pra"''" f ńdł Hl Z wt rlrt U 
U.L ·ioa. ,1. 
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rCJbotntczJ'("h t !!hło1>
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Dział mutacji: 11._11 
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we-. t l U 
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PRZEDWIOśNIE-„wołgia1 Wołcat" W. Ażaiew 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodmieiy 

217 się z Rubież.ańskiem - tam mu odpowiedzieli, że Bat
manow jest razem .z wa.mi. Wtedy postanowiłem wró
cić ... PrzMWał i zwrócił się do Beridzego. - Chcę wam 
zadać trzy zapytania. 

Trudno mi to wyjaśnić wzruszył ramionami 
Silin. - Ale jak z nim mówisz, to jakieś oburzenie 
powstaje w duszy. Nieprzyjemny typ. 

RO:SOTNIX - ,,Antoni i AlttoniJlaH 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

Jł.OMA - „Guw&rne.ntka" 
godz. 18, 20,30 · 
niedozwolony dla. młod.%ieży 

REKORD - . „śluby kawalerskie" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wiosna." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mł<>dzieźy 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

AWIT - „Aleksander Ma.t1'080'W"' 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodll'Ji.eły 

I 
TATRY - „Pocałunek na. stadionie"' 
. godz. 16, ] 8, 20 
I dozwolony dla młodzieży 

'!1.'FJCZA - „Tragiezny pokig" 
l godz. 17, 19, 21 
I niedozwo.lony dla. młod.z.ieży 

r 
:WISŁA - „Powrót do domu" 
J godz. 17, 19, 21 
1 dozwolony dla dziooi i młodzie!y 

;wŁóKNIARZ „Młoda Gwardia" 
I· seria II 
li godz. 16,30, 18,30, 20,30 
fl dozwolony dla młodzieży 
WOLNOść - „Powrót do domu" 

godiz. 16, 18, 20 
dozwolony dls. drlecl i młodzidy 

ZACHJilTA - ,Oa.rie kłamie„' 
godz. 16, 18, 20 

IL dozwolony od lait lS 

,/ 

Daleko od Moskwv 
- Nie rozumiesz Batmanowa, Alosza. Dzięki budowie 

tej drogi zaprzyjaźni się z ludmii i da im możność poz„ 
nać ich własną siłę. Wszak postawił im zadanie dobr
nięcia do wyspy w ciągu jednego dnia. A ile dni po
winno to trwać, jeśli weźmiemy pod uwagę przepiso
we normy? 

Z brzegu podszedł do nich Silin. Nie poznali go, gdyż 
traktorzysta nie miał rudych bokobrodów, które kie
dyś podziwiali w domku pod śniegiem. Si1in ucieszył 
się ujrzawszy inżynierów, tak jakby spot)(ał kogoś z ro
dziny. 

- Jak się tutaj dostałeś Szymonie? ......... ipytał Aleksy 
ściskając go. 

Szczęśliwie. Traktor nienaruszony, można go w każ
dej chwili puścić w ruch. 

Silin nie dodał nic więcej, ale Aleby wyobraził so
bie, co wycierpiał ten ogromny i skr-0mny mężczyzna, 
zanim dostawił na miejsce swój ogromny traktor z przy
czepką. 

- Gdzieś przepadał? Szukaliśmy ciebie. 
- Na punkcie panowały takie ciemności. że nie wy-

trzymałem i odjechałem gdzieś _bliżej światła - zażar
t-0wał Silin. 

- Gdzież to? 
- PÓ zebraniu partyjnym, kiedy· daliśmy Merzlako-

wi ostatnią przestrogę, wściekł się, zwłaszcza na mnie 
i Umarę. Mnie po prostu zwolnił. Smorczkowa również 
spotkał taki los za niesubordynację. Umara podał ra
port do krajowego komitetu i czekaliśmy na rezultat. 
Potem naradziliśmy si4il i postanowiliśmy, że należy 
przyśpieszyć sprawę. Trudno było dalej cierpieć. Do
brnąłem wiec do służby granicznej .•. Naczelnik oołaczył 

• 

- Nawet cztery. . 
- Merzlakow zwolnił mnie, ale ja i tak uwa±am się 

za pracownika punktu. Jednakże należy załatwić for
malności. Buchalter Kondrin mówi, że rozkaz musi być 
wydany. 

- Może i trzeba powiedzieć Batmanowowi w jaki 
sposób Merzlakow zwolnił . go - powiedział Kowszow. 

- Drugie pytanie - ciągnął Silin. - Widzę: wszys
cy ludzie są na drodze i walą łomami i oskardami. Czy 
i ja mam brać się za łom ? 

- Nie chce ci się? 
- Dlaczego? Mam jednak inną propozycję, ażeby dro 

gę przebijać nie łomem, a robić ją maszyną drogową. 
Wszystko szybko przygotuję, proszę mi tylko zezwolić. 

Beridze spojrzał na Aleksego płonącymi oczami, lecz 
ten odpówiedział gniewnie: . 

- Nie wolno, Silin. Lód jest cienki, wpadniesz do 
wody i bądź zdrów! 

- Pozwólcie. Ręczę, że będzie w porządku - nale
gał traktorzysta. 

- Nie wolno! 
- Aleksy Mikołajewicz ma rację: nie wolno - łago-

dnie powiedział Beridze kładąc rękę na ramię Si1ina. 
- Ryzykownie jest puszczać nawet auta na lód. Tak że 
przyjacielu chyba się weźmiesz za łom. Zresztą Batma
now obiecuje bez mechanicznych sposobów dać nam do 
wieczora drogę. Idź więc pomagać. 

- Ostatn;e pytanie, towarzyszu Beridze. Podejrze-
wam że buchalter Kondrin jest szkodliwą jednostką. 

- Cóż tak nagle? - zdziwił się Beridze. - Z czego 
wnioskujesz? 

- Towarzyszu, główny inżynierze, należy mu się 
przyjrzeć - nie lepszy jest od Merzlakowa. 

- Skąd ci przyszły takie podejrzenia? - indagowal 
Aleksy. 

- I to wszystko! - roześmiał się Beridze. - Nie wol
no w ten sposób sądzić. Bywają ludzie przyjemni i nie
przyjemni... Zapewne powiedział ci coś niemiłego i to 
cię dotknęło„. 

- Nie podoba mi się ten człowiek - kiwnął głową 
Silin. 

- No dobrze, 7.wrócimy na niego baczniejszą uwagę 
- uspokoił go główny inżynier. · 

- Powiedz Batmanowi o Kondrinie - poradził Alek-
sy - Idź do niego i zabierz przy okazji kartkę. 

Traktorzysta zastał Batmanowa w odległości dwóch 
kilometrów od brzegu, wśród tłumu. 

- Nie możemy ułatwiać sobie pracy - mówił Bat
manow. - Potrzebna jest dobra droga, nie byle jaka 
Powinna miećc onajmniej sześć metrów szerokości, my 
zaś zwęziliśmy ją, tak że, równocześnie dwie maszyn' 
w żaden sposób nie przejadą. Poza tym musi być gład
ka, jak posadzka, nasza zaś pokryta jest pagórkami 
Umara nie staraj się osiągnąć tempa, kosztem jakości 
Zrozumiałe? 

- Zrozumiałe, jak boży dziei1! - odev.vał się lTmara 
Nie chciał tracić ani chwili, a ludzie wciąż jeszcze 

stali wokół Batmanowa. Umaar nie mógł patrzeć na to 
Gwałtownie chwycił łom i w biegu zrzucił watowaną 
kurtkę. Czapka zsunęła się na czubek głowy, czarne 
włosy steczały. 

- Naciskajcie towarzysze! Karpow posuwa się z tam
tej strony, nie pozwólcie się przegonić! - wolał spawac: 
ustawiając od nowa ludzi. - Tutaj stawaj. oczyszcza 
drogę. Nie dłub lodu, ostrożnie„. Ech, przydało by sit 
coś do obtaczania„. 
Pobiegł do Batmanowa, ażeby poradzić się co do wal· 

ca, ale spostrzegł, że naczelnik budowy rozmawia z Si 
linem. 

- Nie przeszkadzaj, potem pomówisz, - powiedzial 
Umara do traktorzysty. - Wasyli Maksymowiczu. na
foży wymyśleć jakiś walec trudno bez te.E?o„. 

ł 
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